
• WSZYSTKIE dzienniki Pil· 
r:rskie zamieśdly informacje o 
wystrzeleniu w Związku Ra
drleckim nowej 5tacji między
planetarnej ,, Wf.'nus-6". 

• W STANACH ZJEDNO· 
CZONYCH wydane zostaną 
dotychczas nie opubllkowane 
rękopisy wybitnego pisarza 
amerykańskiego Ernesta H"
mingway'a. Są to nowele i krót 
kle opowiadania obejmujące ~ 
tys. stron. 

• PRZED sądem w George
town w Gujanie stani:Jy w 
piątek 23 osoby oskarżone o 
czynny udział w rebelii, jaka 
ii;•ybuchla w południowej pro
wincji tego kraju Rupununi. 

• Z OGRODU zoologiczne,;o 
w Rzymie zniknęły w tajemn'i-
07,y sposób dwa węże boa, je
den pyton, osiem papug, tny 
1owy i jedyny pingwin, który 
ad.olał tam się zaaklimatyzo
wać. 

• W HAWA~SKIM przedsta
wicielstwie „Aeroflotu" odbyła 
1lę uroczystość z udziałem 
przedstaw.cieli towar1ystwa lot 
niczego 11 Cubana de Aviacion 11 

z okazji szóstej rocznicy otwar
cia linii lotniczej Moakwa -
Hav.lana. 

• W NOWYll'l JORKU wyda· 
nyła się w piątek katutro!a 
helikop~era należącej!"o d11 miej 
scowej radiostacji. Heliko-ptcr 
1tanąt w plamieniach, po czym 
runął na jeden z 4-piętrowych 
domów. Pilot helikoptera po
niósł śmierć, a dom został po
ważnie uszkodzony. 

• PANAMA wzmocnila po-
1terunki wojsk na granicy z 
Kostariką, gdzie doszło w 
czwartek do starć między żoł
nierzami panamskimi, a zwo
lennikami b. prezydenta Pana
my Arnulfo Ariasa. 

• RADIO s11na podało do 
wiadomości, te w piątek wie• 
czorem Jemeńska Armia Ludo
wa zdobyła jeden z głównych 
punktów oporu obcych najem
ników dziahjących w północ• 
no-wschodniej części Jemenu. 

• SZEF delęgacjl reżimu saj 
fońskiego Pham Dang Lam 
1polka! się w sobotę z zastęp
cą uefa delegacji USA na ro-' 
kowani11 paryskie, ambasado
rem Cyrusem vance. Było to 
•potkanie robocze. 

• DELEGACJA KP Danii s 
trsawodniczącym partii, K. 
il'e~peuenem, przebywająca • 
wizytą w DRW, odwiedziła w 
1obotę prezydenta DRW, prze
wodniczącego KC Partii Pra• 
cujących Wietnamu Ho Chi 
Minha. 

• W SCHRONISKACH 
PTTK, hotelach i kwaterach 
prywatnych na terenie Biesz
czadów jest obecnie około 1000 
wolnych miejsc. 

• W POLSCE przebywała d9 
le&acja góq1icza Algierii. Prze· 
prowadziła ona ro1'mowy na 
temat przyszłej współpracy, 
mającej na celu zwiększenie 
wydopycia bogactw mineul· 
nych Algierii. 

• PREZYDENT ' Algierii, 
Huari Bumedien przybył 11 bm. 
do Rabatu na zaproszenie kró
la Maroka, Hasana II. 

• RADIO Kinszasa pod11.lo w 
piątek do wiadomości, iż Wy• 
rok śmierci na generale Ngalo 
został wykonany. 

Ngalo był bliskim \\tspólpra
cownikie111 przywódcy pow$ta· 
Ilia kongijskiego w lata~h 1963-
1965 P. Mulele. Został ou aresz
towany przez tołnieny kongij· 
skich 5 1tycznia. 

• + • 
Co dzień prasa donosi o 

walkach amerykańskich na· 
je~dźców, jakie prowadzon, 
SI!, r. poludniowowietnamski
mi patriotami w pobliżu grr. 
nicy z Kambodżą. · 
KAMBODŻA: Królestwo Kaitt 

boM:y znajduje się w Azji po-
łudniowo-wschodniej. Obszar 

181 935 km kw. Stolica 
Phnont Penh. Ludność 6 250 tys. 
Klimat monsunowy z dużą ilo· 
ścią opadów. W gospodarce do
mhrnje rolnictwo. Uprawy -
ryi, kukut"ydza, trzcina cukro
wa, kauczuk, bawełna, tytoń. 
Rozwinięta hodowla bydla, ry· 
bołówstwo. Przemi-sl 1pożyw
czy. Surowce mineralne - fo•· 
fon·ty, <lrogie kamienie. Przed 
niiot ek~portu stanowią: pro
dukty żywnościowe i drzewo 
tekowe. Główna rzeka l\ft'kong. 
Pieniądz l riel dzieli się na 
100 senów. 

HJSTORIA: Powstale w VI 
wieku państwo Khmerów prze• 
żyło okres rozkwitu polityczni! 

1$111 A~ Ce aa 

ŁócH. niedziela I ponlec'hd&łell 
12 i 13 aiycznla 1969 roku 
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DZIENNIK 
tO DZK.I 

Nie ustają prowokacje 
11 . J~K ~J~G~~J~F~~M~L~l~~~!'W~ 

BOTĘ RANO ZBOMBARDOWALO I OSTRZELALO WSIE JORDAŃSKIE W POL
NOCNE.J CZĘSCI DOLINY RZEKI JORDAN. JORDAŃSKI RZECZNIK WOJSK0-

1 i WY OSWIADCZYL, ŻE NĄLOT, KTORY TRW AL OKOLO GODZINY, SPOW.ODO-

!• WAL SZI\:ODY MATERIALNE. OI<'IAR W I;UDZIACH NIE BYLO. . 
RZECZNIK OSWIADCZYL ROWNIEŻ. ŻE CZTERY POSCIGOWCE IZRAELSKIE 

I 
ZRZUCILY BOMBY NAPALMOWE NA WSIE JORDAŃSKIE NA POLUDNIE OD 
JEZIORA TYBERIADZKIEGO, A NASTĘPNIE OSTRZELAŁY JE Z K.ARABINOW 
l\IASZYNOWYCH. ' 

A t f n11 deklarację uznającą decyzję dańska delegatja gospodarcr.a 
f n y rancuska kampania rządu francuskiego za „niemo- na .czele % ministrem ·gospodar 
• ralną". ki narodowej Nizamem A.s.z-
• r · ·· · · t h D I 87.irajbe udai.a s-ii: w sobotę i o ganizaC,jł SYJODIS ycznyc e egacja jordańska do Moskwy. Del.eg'1cja jordań-

. s~a <:>mawiać ma z przedsta-1 We wsz:ys\kich krajach za- wicielami rządu ZSRR sprawy 

i chodnich, przede wszystkim w w drodze do Moskwy r.wiązane z rozwojem st-0sun-
stanach Zjednoczonych i we kó d 
Franc.·1·i koła •YJ'onistvczne roz- w gOJ1;·00 arc:i;,rcll między o-

, Jak donosr.ą z Ammanu, J<>r- bu kraj.im\. I pętały k_ampanię pro?agando
• wą wymierzoną przeciwko po
; lityce rządu francuskiego wo
• · bee Izraela, a przede wszy•t-
1 kim puec)'fko jego zakazowi 

S ~f:t~~~ael~~rzi:tu wojskowego 

I Do kampanii tej wciągnii:to 
rótne organizacje syjonistycz-

• ne 1 prosyjonistyczne. W pią· 

I 
telc Związek Hebrajskiej Kon-
1reg11cji Amerykanów i Fede
racja Zreformowanej Synagogi 
w Nowym .Jorku ogłosiły wspól 

laniepoto ienla 
Waszyngtonu 
decyzją Szwecji 
w spraw;e uznania DłłW 

Lecąc nad powierzchnią Księżyca - -
czuliśmy się częścią ludzkiej rodziny 
związanej z naszą planetą 

C'Złonko11ie załogi 1tatku ko
smic:zmego ,,Apollo-8" po od· 
byciu .,odprawy" w oirodkach 
kosmicznych zaczęli ohecnle 
swoją oficjalną podróż po Sta
nach Zjednoc:wnych. Pułkow
nik Borh1an, kapitan .James 
LoYell i pułkownik William 
Ander• przebywali w piątek 
w Nowym Jorku. gdzie zgoto
w1<no im gorącą owację. Po 
potu<lniu udali się 9ni do sie
dziby ONZ, gclzie spoU<ali się 
z dziennikarzami. dyplomata
uti i J.lTacoy.inikami sekreta„ 
riatu ONZ. Następn-ie astro
nauci złożyli prywatną wizy
tę sekretarzowi generalnemu 
ONZ U '.l'hantowi. Bohaterom 
lołll wokótk~iężycowego to
warzys:iyły ich rodziny. 

Progr.am spotlcania z astro
nautami nie przewidywał ~-0z
mów, CZ)' konferencji pra.(O• 
wej i ogranicz}'l się jedynie 
do krótkiego przemówienia 
dowódcy statku pułkownika. 
Franka Barmana, który' o
liwiadczył, l:iJ jego koledzy 
czują się zaszczyceni zapro
szeniem do siedziby ONZ. Je
ste~my ludźmi - powiedział 
on, którzy mieli możność o
Jlądania naszej planety z wiel
kiej odległości. Ziemia wyglą
dała jak mała moneta. Nie 
roi<różnia!iśmy nawet ko.ntu
rów lądów. Wiedzieliśmy Jed· 
nak, .że tam jest nasz dom.-że 
tam tyją ludzie i ie jestełmY 
Cllęśr.i~ tego Odległego świata. 
I włainie tutaj w siedzibie 
ONZ warto powiedzieć, że le· 

eąc nad powlerzthnlą K.slęt,,. 
ca czuliśmy się częścią ludZ• 
kiej rodziny związanej z na• 
•za. planetą. 

Z udriałem B. Jaszczuka 

Plenum KNiT 
Wczoraj rozpoczęło się w 

Warszawie Plenum Komitetu 
Nauki i Techniki. Pnedmio• 
tem obrad jest kompleksowy 
program nowych priedsię• 
wzięć zwiększenia e!ektywno
*ci badaf1 naukowych i prac 
ro'llwojowych na lata 1969-

lf75. '"'. 
W posledzeni u ' uczestniczą 

członek Biura Politycznego KC 
PZPR, ~ekretatz KC Bolesław 
Jaszczuk oraz wicepreinter 
Eugeniusz Szyr i zastępca kle· 
rownika Wydziału Nauki i O• 
iwiaty KC PZPR - prof. Zd:at 
1mw Kac:tmarek. 

WllPółpracownicy obserwato· 
dum astro-fizycznego instytu
tu Akademii Nauk Kazachsta· 
lln uzyąkałi przy pomocy te· 
l&•kopu, wyposażonego w u
nąd.zenia telewiZ)' jne zdjęcJa, 
automatycznej stacji· między
)iła.netarnej „Wenns-6", 

0

1łłację fotografowano POC2Y• 
nając od chwili pojawienia s.lę 
Jej nad stolicą Kazach1tanu 
Ałma-Atą, do momentu, gdy 
11iryla się za horyzontem. BY· 
la ona oddalona wówczas od 
Ziemi o 100 tys. km. 

ObserwatoTlum znajduje alę 
w górach w pobliżu Ałma-Aty 
na · wysok-0$ci 1.500 m n.p.m. 

Grypa z Hongkongu 

już we Włoszech 

Decy:tja. rządu Sr;wec)l w 
•:Prawie dyplomatycznego · uz
na.ni a Demokratycznej Repu
bliki Wietnamu powainie za· 
niepokoiła oficl•lne koJ.a w 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~-'-~~~~~~~~~~~Tu rotpoczyna aię 

Jllpidemia niezwykle r.lnś) !
w.il grypy z Hongkongu przy
bra!a ogromne rozmiary w 
półoocnych Włoszech. w Me· 
dlola.nie i w sąsie<lnich mieJ· 
BCOwośicl.ach ni<! ma ani j ed
neg·o wolnego łóżka w szpita-
1.a<:h. Wszystkie wolne miej sca 
aaj!l'łe zostały bowiem przez 
p"-cjentów z grypą azjatycką. I 

Waszyngtonie, o czym hrłild
czy :reakcja Departllmentu Sta
nu. Jlzecznik Departamentu 
Stanu l\<lcLoirkey pr~'znat co 
prawda na konferencji praso-

: 
wej, te rr;ąd azwedzkl jMt u• 
prawniony do podejmowania 

; własnych decyzji, niemniej jed 

I nak usiłował rzucić cień na to 
posunięcie. . 

W piątek w późnych ro
dzinach wieczornych PAP 
otrzymał od kpt. Leonida 
Teligi na.stępującą depeszę: 

•1 R.z~d u1u. - ośwladczyt on Lądowanie w Dakarze na 
- nie uważa, aby ta decyzja szkolnym trawlerze ,,Emilia I przyczynna iię do sprawy poKo 

• iu w A:r;Ji południowo-wscbod Gierczak". Za rufą 14.500 
: niej. Wyraził on również nie- mil 165 dni. -.Z Suva start 
• zadowolenie, te Szwecja U· d O I dzieliła .azylu 155 a:merykatl.- 29 lipca 1968 o go z. I ra· 

I •kim tołnierzom, którzy zde- no trasa wiodla przez ar• 

I 
zerterowali z iii f.b1·ojnych chipelag Nowe Hebrydy, 
USA n11- sna.'k protestu prze· Morze Koralowe, Cieśninę I ciwko wletnanukieJ polityce 

I ~::::olotu, w któ~~~:~ :~~i:~:: 
wystąpił na drog~ sądową -

Jeszcze o katastrofie gibraltarskiej 
Sensacją Londynu stal się 

fakt, że pozostały przy życiu 
świadek ka tastroty gibraltar
skiej, pilot tragicznego „Libe
ratora", na którego pokładzie 
zginął gen. Sikorski wraz z 
córką Zofia i towarzyszącymi 
mu osobami, kpt. Edward 
Prchal, zdecydował •ię wntą
pić na drogę sądową o znie
sławienie przeciw autorowi 
kontrowersyjnej sztuki „żoł
nierze" Rol!owi Hohchuttowi. 
S!-tuka zawiera aluzje, roz~i· 
nI~te na&tępnle w wypow1e
dz1ach liohchutta, 7-e kpt. 
Prcbal hył świadomym spraw
cą katastrofy. 

Wyst;\Pienie kpt. Prchala na 

drogę sądową nastąpiło dopie- · 
ro po blisko miesiącu od cza· 
•u londyńskiej premiery „żoł
nierzy" i po przeszło roku od 
światowej prapremiery _tej 
ntuki w Berlinie zachodnim. 
Należy przypuszczać, że . do 
podjęcia kroków •ąilowych ka
pitana Prchala skłoniła e"l;ęść 
brytyjskie.i opinii publicznej, 
która z oburzeniem prz~'Jęla 
rep~ezentowaną w sztuce Hoh
cbutta teorię, jakoby Chllr
chill hył odpowiedzialny za 
gibraltarską katastrof~. Po.nl~
waż wg prawa angtelsk1ego 
nie przewiduje się kary za 
7.nieslawi enie nieżyjących, je
dyną osobą, która mogła przy
czynić się do wyjaśnienia tej 
sprawy jest Edward Prchal. 

1 września trawers WySJJ"1 
Roty I 3 listopada minąłem 
Kapsztad. · 6 stycinła spot
kałem mis „Moniuszko". 9 
si.ycznia. o godz. 21.15 wsze
dłem do Dakaru. 

P1er11·sze sło•l'a kpt. LeonJ4a 
TELIGJ, który wplynął do Da
karu, w rozmowie :z; korespon„ 
rlentelll PAP, bruuiały: „Pro· 
szę serdecznie pozdrowić czy· 
telników prasy, szczególnie w 
Warszawie i Katowicach. Czu
lę 1ię olo&konale fizycznie t 
psychicznie". 
„Przejście przez · Ocean In

dyjski - lllówił dalej - mia· 
Iem bardzo , dobre. 3.J.1 bylem 
na wysokości Kapsztadu, przeJ 
łcie wokół Afryki PołudnioweJ 
było niezwykle trudne. Dwa ty 
godnie s-zedłem w niesa.lllowt
tych Ktormach i burzach. Na 
Atlantyku zachorowałem. Do-

. stałem 39 stouni gorączki I sam 
sobie robiłem zaitrzyki". 

Na linii Rabat - Dakar pow
•tały zakłócenia, tak że dalsze 
slowa kpt. Teligi słychać było 
bardzo słabo. Łącznosć się 
rwała. z przebiegu tej trudnej, 
z racji polaczeń telefo.nicznych 
rozmowy, wynikało jednak, że 
kpt. Tełiga, po przejściu pu· 
n1a burz i n:tormów przy A· 
fryce Południowej, wyszedł 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

· Ńl'CRIY grzbietem, 1'.aTkono
ny - PO{IUlarWL Dro•a Przy
jaśnl, udostępniona polskł.m l 
czechosłowackim 1uryń0m. 

CAF-Woł<>t;zosulc 

5-godzinna walka partyzantólv 
południowowietnamskich 
z · siłami USA 

w n.ocy z piąlku na •obotę 
siły wyzwoleńcze w w .ietnamie 
południe>wym wzmogły dz.ia
lalnpiić l>ojow11, zwłaszcza w 
regionie położonym między 
gr ani.cą kambodżańską i deltą 
Mekongu, w odlegtości 120 km 
na połuclnie>wy ;achód od Saj· 
gonu, doszło do :icwych po
tyczek, starć i walk. Na ame 
rykańskie i rezimowe obiekty 
wojskowe u5ytuowane w 9 pro 
wincjach spadło 426 po<:isków. 
Jednocze~nie ag„ncje pras<:>

we donoszą, że w piątek wj
downią licznych siarć mii:cny 
siłami patriotyowiymi I woj
skami amerykańJikich agreso
rów były prowtncj~ Tay Ninh1 
Binh Duong, Binh Long l 
Phu-OC J-ong. Do najpoważniej
szej walki - 5-godzinnej do-

..to w pobliżu miasta Song Be 
- 120 km n.a pórnoc od stoli
ciy Wietnamu pe>łudniow.ego. -

w 1w1:>otę rano amerykańslde 
tuperfortece pe>wietrz1,1e „B• 
52" dokonały nalotu na prowln 
cję Binh Duong 50 kro na pół 
noc od Sajgonu. Amerykanie 
przypuszczają, że znajdują Slfł 
Ulm zgrupowania od<lzialó•N 
patriotycznych. . ' 

* Tak polnformowala W!~tnam. 
lik'8 Age,-icja Informacy jna, w 
piątek nad prowincją Thay 
t:lin.h obTona przeciwlotnicza 
DRW zestrzeliła amerykański 
S&m<:>lot szpiegowski. Tak Więc 
o_gó!.na liczba maszyn wroga 
&trąconych nad DRW wynoa 
jui a.i59. 

Nuklearna spółka Bonn - Tel Awiw 

Dwa łyki polityki Dajan sięga po atom 
J Uż od dawna dziennikarze i politycy s:ij
mujący •ię problemami Bliskiego Wschodu 
,;ygnalizowali o. przygotowaniach Ii:raela do 

go i kulturalnego w wieku 
x-xn. w następnych wieka<'b : 
11 trudem broni swojej niPu
le:l:noścl opierając się l\Tongo· 
łom I plemionom Pólwysp11 
Indochińskiego. W 1867 r. webo 
d?.i w skład Indochin Francu-
1kkb jako prott'ktorat. W 19~0 
rozpoczyna się okupacją japoń· 
ska, tr" aiac11 do U4~ r. W 
J946 Ttambodta uzyskuje auto· 
nomię. Formalna jednak nie
podlegJość zrlobyła sobie w 
1~4~ r. Od 1954 w pełni niepod
ległe królestwo. Szefem p11.ń-
1twa jrst ksi~żę Nor.odom i;:iha· 
nouk, klóry prowadzi politykę 
n~utraJ„ośri. KambQdża iut 
c-r,tonkiPm <lNZ. Stosunki 1 
Pol<k<> utr:tymuje na aacnblu 
ambuad. 

Big-beat.„ 
kleryków 

Jak intormtlje bydgoski 
,,Dzi.ennik Wieczorny'', we 
Włocławku !Wlwiązat sit: zespół 
big-beate>wy, w skład którego 
wchodzi... sześciu klerykow 
seminarium duchownego. 

Koncerty zespołu w jednym 
r. miejscowych kościołów spot
kały się z dużym uznapiem 
słuchczy, którzy nie s-zozędzili 
ofiar „ns tacę". Program óbej 
muje k<'lędy wykpnywa11e w 
stylu „mtodaieżowy~"• 

Kpt. Prchal domaga slę po 
pierwsze - sądowego zakazu 
rozpowszechniania przez Hoh
chntta oraz londyńskich kry
ty~·6w teatralnych jego sztu
ki, m.in. znanego krytyka tea

tralnego - Kennetha Tyuana, 
oncnrczycb Insynuacji. Po 
drugie - domaga się on od-
1zkodowania. za oszczerstwa, 
zarówno od Hohchutta, Tyna· 
na oraz innych osób zwi11:r;a-
11ych z wystawieniem „żol

nien;y" w Londynie i druko· 
wan!em prorumów teatral-
llJ'C4 teJ Atu.Id. ,- _ _......._ · 

produkcji bomby atomowej' W ostatnich dniach 
sprawa ta wróciła znów na lamy światowych 
gazet. Ujawnlono bowiem nowe szczegóły. I tak 
np. paryski „Le Monde" zamie~zcza korespon
dencję własną z Jerozolimy. w której m. In. 
czytamy: „Jest rzec>ią pewną, ie bad~nia ato
mowe w Izraelu są bardzo rozwinięte i że osiąg
nięto znaczne wyniki, jeśli chodii o badanie za• 
sto1ow1lń Użl<tkowycb i naukowych". 

I dalej „Le Monde" kontynuuje: „Puhtwo 
Izrael m::i w Dimoni~ doświadczalny reaktor 
atomowy o mocy 20 megawatów, któ.ry można 
wykorzystać do celów wojskowych. Ilfa ono 
również reaktor atomowy do celów naukowo
·lladawczych o mocy 1 megawata, zbudowany 
z pomocą amerykańską w Nahal•Rubin. Zda.· 
niem jednego ~ ekspertów Amerykańtkiej lto· 
misji Atomowej, można wyprodukować bombę 
atomowĄ bez wybuchów doświadczalnych. Pod 

w~rtęctem technicznym. nic nie stoi na lll"Z!\AZkO· 
dio;1e, a by pr~eprowadz1ć doświadczenia z ła• 
dunkiem nędu kiloton na Synaju". 

Szczególnie to ostatnie stwierdzenie wstrzas
n!llo światem. Swiat bowiem nieustan11ie ma 
możn_ość przekonyw11ć się do czego zdolni są 
l'.Złllency z ~el Awiwu. AgTes.ia izraelska na 
kraJe arabskie, wypalanie napalmem przez pi
rató_;y Dajana bezbronnej ludności sąsiednicn 
kr1110~, z:brndnlczy napad na cywilne lotnisko 
w Beiruc1e, represje wobec Arabów zamieszku
jących tereny zagrabione przez Tel Awiw -
oto tylko i1iekt0re objawy jego ekspansjonistycz 
/lej polityki. 

Posiadanie więe przez Izrael bron! atomowej 
mogłoby doprowadzić do nieobliczalnych na
stępstw. Tyeh obaw nie kryją zres-ztą nawet 
konserwatywni pollt~ycy i dziennikarze zachod
nioel!Jrope}sey. A dementi >zraelskie w tej 
aprawia traktują z przymrużeniem oka, Nie-

---~ !:li\& na ~t_r. 2) -



Otwarcie 
wyższych uczelni 
w ZRA 

W sobotę otwarto wył.sze u
Uf!l111c ZRA. które zamknięto 
2 mi•siące' temu po rwałtow
nych in<'yrlcnlach '' t\laruurz.e 
i Alekcandrii. 

Arencje prasowe przypomi
naj'\, te prezydent Naser od
rzucił wniosek w .sprawie po-
1tAwienia pfzcd i;ądem grupy 
1tud~ntów odpowied1ialuych za 
wywołanie tych za1nieszek 
w1kazuiac, że napiętą sytuację 
w l\'l::tnsurze i Aleksandrii spro 
11 · okowały obce elementy. 

Pani Onassis 
zrezygnowała 
z wdowiej renty 

l\zecr.nik Departamentu Sta
nu USA zakomunikował w 
t;·ch dniach, że pani Jacqueli
ne Onlłs<is zrezygnowałlł z 
renty w~ow i ej, przyznanl:!j je 
pn~ez psństw0 po zabf·~stwir 
prezydenta Johna F. Kenne
<iy'ei(o. Pensja ta v.rynos1ła 
10.n:io dolarow rocznie. Pan i 
Onassis wystosowała pismo 
do ~Hnist~rstwa Skarbu, r..a
wiactamiające o jej ma!żeń
~twie i rezygnacji z rPnty 1 

dni~m 1 t>dd1ie1 r..ika ubiegłe
go roku. 
Informując o tym, WalLYng

tr•ński kvresµ :J:1dent Reutera 
.ril:..re, te dolvctH~zaE 1ie .to
stala rozstrzygnięt11. kwestia 
pr.awr..a, c~y po\vtórne wyj
łc1e za mąz wdowy po prezy
d~ncie USA oznacza auton1a ... 
tycz•1p p<>zb<iwienie Jej renty 
wdowiej. 

POGODA 
Dafł w Łothi nchmur:tenie 

•a ogół niewielkie. Tempera· 
tura ntinimalna minus 17 1t., 
mak•ym~lna minus 8 st. Wia
try lłabe lub umiarkowane z 
kierunków południowo-wscbod 
nich. 

Jutro nad.al mroźno. 
Imieniny obcbodz>1 dzfł: Be

nedykt i Arkadiusz, a w po
nied7.ialek Weronika i Bogu-
miła. · (x) 

Życie stolicy Wlocb sparaliżowane 
Nowa fala strajków ogarnęła kraj 

Nowy rok ·we Włoszech roz
P<;>czął się od nowych straj
kov..1. 

W piątek został proklamowa-
ny w Rzymie 24-godzinny 

„Al Ahramu 
o zrarlsk:e; 
bombie atomowej 

Dziennik „Al Ahram" plaze 
w aobotę, ie pogło•l!:i jakoby 
lzraeI mógł wyprodul<owac 
llOmbę alomową pochodzą '1<01 
syjoni1tycznych i są częsci11 
izraelskiej „polityki za1trasze
n1a". Jest to je-szc:z.e jeden nta. 
newr - jak pi5ze ,.AJ Ahran1" 
- w woJnie n~rwów przeciw
ko krajon1 arab.skini, 1tanow1ą~ 
cy reakcję na decyzję prezy. 
denta d2 Gaulle'a o w1trzy
maniu dostaw broni trancu· 
skiej dla Izraela. 

Kon1en~ator dziennika stwier 
dza, :ie Izra•l nie dy1ponuje 
wyposaż•niem nie:i:będnym do 
wytwarzania bo111by oraz nie 
p<>s1a<la hodków przenóuenla 
broni nuklearnej. 

Jeśli Izrael wejdzie w posia
danie homhy atomowej, kraJ• 
arabskie znajda IPtllób nil u
trrymani„ ró,•1,1nowagi sił -
kończy „Al Ah:ran'"· 

strajk pracowników komunika
cji miejskiej, który .-paraliżo· 
wał cały ruch w Rzymie. Wla
d•e mieJ•kie zmuszone hyly 
uciec Slf: do pomocy wojska 
które udostępnilo swoje pojaz~ 
dy wojskowe do przewożenia 
ludności, Na poniedziałek za
powiedzieli strajk pracownicy 
przemy•łu petrochemicm„r;o, 
wysuwając różne postulaty 
ekonomiczne. Robotnicy stacji 
benzynewych, którzy już wie
lokrotnie odbywali str•Jki o
~trzegawcze zagro•ili wlad1.om, 
1z. wydawać bf:dą b,nzynę jedy 
me karetkom pogotowia, 1tra
ty. potarnej i lekarzom. 

W dalszym ciągu panuj" nie
pokój na włoskich uczelniach. 
Na niektórych wydziałach uni
wersytetów tt·wają nadal straj
ki okupacyjne. Dalsze demon-
1tracje zopowiedzieli równie:! 
prawnicy domafaj~c się zmian 
kodeksu karnego i cywilnego, 
których paragrafy są przesia
r•ałe i pochodzą jP~zcEe z ~·· 
•ów faszystowskich. 

I error w Hiszpanii 
WŁADZE t:inyatowskie 

Hiszpanii nasiliły terror wobec 
osa.dzońych w więzieniach dzia 
łaczy komunistyc?nyrh i robot 
niczych. \V odpowiedzi na t~r
ror ponad 4q więźniów politycz
nych w Jaen \v południo1'1tj 
Hiszpanii kóntynuuje 1trajk 
fłodo\\'y. 

• 

Leonid T eliga 
- w Dakarze 

(Dokonczenie ae •tr. 1) 

ni,omal na irodek oceanu, :ntl 
jaj11,c :r; oddali Wy1pę Sw. He· 
Jeny. Jak wiadomo 2 nanycll 
poprzednich donie•ień - s11oi· 
kał on 1tRtek ,,i'\Joniuszko'', 
który uop!ltnył go " ' wod, I 
tywn<>łć. J1tnialy obawy, jak 
ze :tłan1anym 1>ezan-n1"~!tteru 
podrM odbywała 1ię dale!. 

- Jak w•ndł pan do Dakaru? 
„Miałem doskonały wl11tr - po 
1ły1·zelismy pnytłumony odle-
1tcrici11,, ale railny rlos Telifl. 
- Stoję tu zaeumowany nie
daleko polskie1:0 rybackieco 
1tatku azkolne10 „Emilia Giu 
czak''· 

Gd•le pan 1ypia1 

Na Jachele, 
A dlaczego Ale aa l"id•l•T 

Nie mBłę opuicić jaclltu I 
poz<>stawić ro be.i< opieki. 

- City ma pan pieni"id:&e! 
- Tak, dtHt..łem tu 108 d.ola-

r6w. 

W DaJ<ar1e po1tosia1>' ..ie. I 
mie.ięcy. l'owtan:am, tnYcinte 
czuję 1ię dobrze, Jacht wyma
ga naprawy. Trzeb>< WIZ)'ltko 
•PU wdzić i dokonać repera
eli. Sam nawet dobrze nie 
wie-m, w tej chwili, eo zardze'
wialo, a ro •ię :11niuc„ylo. Jł!lt 
jednak oporo czu11 na dain• 
przygotowania. Uaz jeszcze po
idrawiam wszy1tkich w kraJu, 
:twl:u:acza tych, którzy intere
a<>wali 1ię moll\ podróżą. 

Daj a n SI ę g a po atom 
(Dokońcn•ie u itr. 1) 

lrtórly z nich, jak np. korupondenci brytyj
skich dzienników „Daily Mirror" i „Daily 
Mail" W· Izra„lu - John Che.chl'y i Anthor)y 
C:.rtnew - aby ominąć ~mtejszą cenzur<'; I 
podzielić •itt spostrzeżeniami t wl11~nymi u
dakcjami musieli opuścić Izrael I udać się na 
r;y pr. Twierdz:i oni, te Tel Awiw jut w lłłł ro
ku był w •ta.nie wyprodukowae broń atomo
Wl\. 

Powiedzmy więcej I precyr:yjniej - był i )Ht 
w stanie to uczynić przy wydatMJ pomocy 
•wycb opiekunów oraz nuklearnych w•pólnl
ków: Waszyngtonu i Bonn. Szezególnie „ tą 
Oitatnią •tołicą J11·czy co silny łailcuch nukle
arny. Ju:i w 1958 roku między Izraelem i NRF 
został pod.pisany tajny układ. Na je10 moey 
w ir:raelskich badaniach atomnwych bieru 
udział blisko 500 1pecjali•t6w a•ehodnlo1>,l•mle-

ckich. To preecl1t wnyatlrim lionn udlllela lara· 
elowl. fina.nsoweJ, te<:hnicznej J nauko..,ej po
mocy przy lłytwananiu broni nuldearnej. Na 
te cele Nien:icy &a.chodnie przekuały do ban
k6w w Td Awi..,ie pon1td 250 mllionó.., marek. 
To wre.Kcie u weniąd:te i wedlU& planów Nili' 
shudowano centrum atomowe Dimona. To przy 
jej i Wanyngto1>u cichej namowie, Izrael nie 
podpi&ał do dził ukła4u o nlero.zpnestrzenia
Diu broni atomowej. A to wll'Zy~tko po to, 1t 
NRF chce za pośrednictwem takich krajów, ~N< 
Iz.rael, RPA i Portug,alia z:,ipiewnić wobie u~~t
nictwo w badaniach i produkcji tej straszlłwej 
broni. Dlacr.egą - chyba nikomu nie tr
tłumaczyc. Wynika to Jasno z poiltyki NRF I 
Izra•la. Polityki op.,.tej T.awsze na poa)'.c)aoll 
•iły i ~alauui"i«l na .krawędzi wojny. 
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Wy~ieramy na jlepszycn 
S{)Ortowców todzi 
• a 

' ~ 
Klub J>:inenn1karzy Spor

towych ! l.KSF'iT po1tano
w1ły rozpuać plebiscyt na 
dziesięciu najlepszych spor 
towców Łodzi. 

Złoty medalista olimpijski z Meksyku 
mjr Jerzy Pawłowski 
walczyć bedzie w Piotrkowie 

Plebiscytem tym objęci 
'ZO&taną sportowcy, ktor.zy 
w czasie 2.l·łcc1a Polski 
Ludowej zasłużyli na szcze 
gólne "yróżnienie. 

Onegdaj po" olano komi
tet organizacYJny plebucy
tu i wytypo"' aHO :t~ naz„ 
Wt•k zawodn1c1,ek i zawod 
ników , '" ktorych rłoso
wać będą czytelnicy trzech 
łódz.kich gazet. 

„Dziennik t.ód.zkł" zamie 
•ci w odstępach kill<udmo 
"ych trzy kupony pleb1scy 
towe, na któf)' Ch znaJdą 
•ię na~Wlika kandydatów. 

Corocznym zwyczajem w 
Piotrkowic rozegrany iostanie 
turniej szablowy o Złotą Klin
gę „Dziennika Łódzkiego". Za 
wody wyznaczono na t lutego 
be. ' 
Będzie to już piąty z kolei 

turniej, którego ltoteum 1tano 
wi piękna stara szabla, przy
znawana na własność naJl'lP
szemu szabliście. Pierwszy tur 
niej w IQ6ó r. odbył się w Ło
dzi w sali MDK. zwycii:żył 
Jerzy Pawłowski (Legia). Rok 
pótnlej już w Piotrkowie trium 
tował znany szablistA A. Piąt
kowski (Legia), w 1967 r. zwy
ciężył T. Majewski (GKS 
Piast), a w roku ubiegłym Je
rzy Pawłowski. 

I Wczoraj polączyliimy sit: z 

mieszkaniem Jerzego Pawłow
skiego. 

- Pawlow1ki przy teld11nie. 
- Mówi ,,Dziennik ł ... ódzki". 

Chcieliśmy zaprosić p~na na 
nasz turniej, który 9 lutego od
będzie 5ie w Piotrkowie. 

- Dziękll~I,' za zaproszenie. 
Stawię się na pewno na wuz 
piękny turniej mimo, ie w mię 
dzycu1ie będę poza rranicuni 
kraju. 

- Wyjeidża pan teraz 7.a gra 
nicę! 

- liedzę do•lownie na wa
Ilr.kach. Wyjefd:iam na trady
C)-'jJ)y turniej ,.1\fartini". a 1 Ju 
teJ" będę % powrotent w kraju 
i stanę na piotrkow1kiej plan
uy. (mf) 

Ogłoszenie wyników ple
bi•cytu nastąpi na Turku· 
~owym Balu Mistrzów Spor 
tu. Odbędzie uę on 15 lu· 
te10 w Palacu Sport.ow)•m. 

Badmintoni;ci grać będą 

Jerzy Pawłowski najlepszym 
sportowcem Polski 1968 r. 

na \Vidzewie 
Ustidono, te turniej uadmin 

tona o 1,1uchary „Dziennika 
Łódzkiego" i ZŁ z:vis rnzegra
ny zosta::ile na Widzewie. 

Pierws r.ego dnia - to jest 
11 bm. 1 ozgrywki rozpoc zną 
1lę o godz. IO i trwać będą 
do godz. 17. 

Natomia•t la bm. początek 
o a:odz. 9, a tinal o J<Orlz. 15. 

W poniedziałek zamkn ' ę t a 
.zostanie lista z.i<tm,ze11. .Tak 
dotychrze• zglosili si<; do tur
nieju czote>w 1 gr'iłcze Łodzi o
raz Wrocławia. 

DzisiP jsze 
• imprezy 
sportowe 

Najlepszym $portowcem Pol
ski w 1968 roku wybrano 

Budaszewska-Bieniek 
najlepsi na lo~owej tafli 

Na tegorocznych miltrzo· 
stwacb Polski w łyżwiarstwie 
figurowym, w konkunncji par 
hnepnych - tytuł ntistnow
ski w klasie drugi„.i zdobyli\ 
para z lódddego Wlilkniarza 
Budaszewska - Bieniek (100,1 
pkt.). (X) 

I-liga siatkówki 
mężczyzn i kobiet 

W rozel(ranych kolejnych 
spotkaniach I ligi siatkowki 
mężczyzn AZS Gdańsk wygrał 
bez trud11 ze Stali\ Mielec 3:0 
(15:10, 15:8, 15:7), a Poioń 
Szczecin pokonała AZS 01-

SlATKOWK A. Start _ AZS sztyn także 3:0 (15:ł, H:lO, 
Gdai1sk (f liga że11ska), gnclz. l 9:l 7!· • • • 
10, ul. Teresy 56. ŁYS - Start w r lidze siatkówki kobiet, 
Cidynia, godz. 12, ul. Zakąt- w Toruniu miejscowi Budow-
11a 82. j tani wyl(rali T.e Spójnią War-

TENIS STOŁOWY. Turnie szawa 3:2 (13:15. 1S:2. 15:17, 
1trefowy, godz. 9.30, ul. Jerze- 15:10, 15:13). a w derbach Stn-
go 22, Jicy w1cemi•trzynie Polski 

Walne zebranie ŁOZ Kolar- siatkarki Legii pokonaly AZS 
1klego, godi. 9.30, sala przy także 3:l (15:2, a:!S, 15:7, 12:15, 
ul. Kilińskiego 95. 16:14). 

I DZIENNIK t.ODZKI Dt 10 (636'} 

w tradycyjnym plebiscycie 
,.Prr.egiądu Sportowego", mjr. 
Jerz<>go Pawlowskie~o - mi
strr.a olimpijskiego w s.abli w 
Mek•~ku, najlepszego szablistę 
wszechczasów oraz najlepsze
go :oportowea w okresie 2~-le
cia LWP. Drugie miej ce za
jęła rekordzistli:a świata i mi
$lrzyni olimpij&k~ w biegu na 
200 m - Irena Szewi11sk11.. a 
tr,zecie .toty medalist(> • Me
kśyku i rekordzista świata w 
podnosuniu ciężarów - Wal
demar Baszanowski. 

A oto końcowa list'!: 
1 •• Jersy Pall\1łnwski (lzermier ... 

ka) - 470.3G9 pkt. 
z. Irena Szewińska (!. a.) 

452.089 
3. WaJden1ar Bas-ianowski 

(pod nosze n ie ciężarów) 
03.t3S 

ł. Jerzy 
J77.H% 

Kulej (boki) 

5. Józef Zapędzki (strzelanie) 
- 283.GU 

•· Sobiesław Zaaada (automo· 
bilizm) - %03.0~1 

7. Józef Grudzień (boks) 
llł.571 

8. Janusz Kienkow1ki (kolar
•two torowe) - 98.313 

9. Andrzej Jl.acbleda - Curui 
(narciarstwo alp.) TC.155 

10. Andrzej Badeńaki (I. a.) -
0.711. 

Ogłoszenie wyników pl<>bi
scytu na•tąpiło w •obotę wie
czorem na atrakcyjnym b11lu 
r.YiJitr~ów Sportu" w ka.wiar
ni „Konir.1eow•" w Wuua
wi1, 

Ciekawostki 
sportowe 

• Swietny japoński gimn•
l~Yk Yukio Endo postanmvlł 
zakończyć karierę sportow11. 
Ostatnio wysto;p Endo w to
kijski<>j hali Budokan wywołał 
zrozumiałą sen•ację. Mimo że 
hala liczy 10 tys. miejsc, tłumy 
chętnych oglitdania słynnego 
&imnastyka musiały odejść od 
1<81. 

• Kontuzjowany prud trze
ma lltty rekordzista świata w 
skoku wzwyż Walery Brumel, 
po sześciu operacjach rozpoczął 
treningi. Pragnie on ,jak naj-
12ybciej powrócić na skocznię. 

• Ogłoszenie Besta piłkarzem 
roku 196~ spotkJ!O się z żywym 
proteste1n prasy szv.ntjcarskiej. 
Szwajcarzy priypominaj11. że 
\V pai.dzierniku w czasie finału 
pucharu Ś\\.·iata, po godzinie 
gry Bt:st spoliczkował kapita
na Estudniąntes - Malberna
ta. Popisy ,,bokserskie" Best 
kontynuował dalej. Na dwie mi 
nuty przed kmlc~m meczu, 
Anj(lik znokautował jednego z 
zawodników drużyny przech.v
nej i zn1uszony był opuścić hoi 
sko. „Wstyd" - kończy swój 
komentarz zuryski „Sport''. 

• Tylko pi~ciu piłkarzy z 
drużyny ZSRR na mistrzostwa 
świata w 1966 r. zakwalitiko
wało si<; do kadry narodowej 
Związku Radzieckiego na bie· 
żący rok. Piłkarzami tymi są: 
Szęstorniew, Metreweli. Chur
ciława. Afonin i Ponomarie\v. 
Pozostałych 22 zawodników to 
piłkarze młodzi. '(m) 

Piłkarze Włókniarza Pab. 
rozpoczęli treningi 
Spośród wszystkich drużyn 

ligi międiywojewódzkiej na
&Zego okręgu najw iękHe stra
ty kadrowe poniósł pabianicki 
Włók11iarz. w ostatnich mie
siąca.eh z drutyny odeszli -
Tokarczyk, Rataj, Nowicki ! 
We'lołowski. Przybył jedynie 
Kaczorowski. 

Na szczęście klub dy,sponuje 
dut11 grupą utalentowanych ju 
niorów i właśnie oni wzmoc
nią pierwszy :rJespół, kił!row~rny 
przM trenera J. Maleckiego. 

Piłkarze Włókniarza rozpo
częli w tym tygodniu trenin
gi. Pabianiczanit! . trenuj'\ na 
s.ali nru na boisku, oczywlł
cie )Hzcze bez piłkl. w P<>lo
"''le lutego •!!•pół ma w~·Jt.cnać 
Ił& Gl>6s w 16r7, _ . 

Zadaniem Frailcji -
dzialanie na rzecz pokoju 
Powd4ta pruz rz(fd franc:uHfi d•cy~;a Hl<-:i«& wnel

klch dostaw bront i •Jiri•t.u wójsk<>Wego llo rzrąe!it majduj1 
•ię nitdal w centrum 2ainte1·41•0Wtini1t fr&'<l.CU!k.iaj 011.i11it pu
blic.:nej. Każdv d•l•ń pr21moH nowe ol·wia<łQCt:ltiG Pt:z«a1t1t,
u:lcielt pa1'fii f>OliM,1c2n11ch i orgl'.mlia:cji .9j10l1cml;IĆh or1u 1<1>
mentar~e w pra&lf, radhi i t1rew!zji. 

W cz:wf,rt1/c wieczorem mini•t•r sprfW :tagraniccn11~h Debre 
rtot11t w tej iv1 a wie oiwi.ad'cnnior pn!•d ,m>l<rofmu~mt ro~
glośni radiowi.; „Burope-1" ·oraz odPOWi<ldal nc Pvt<mia n- • 
dioslu<'hacz11. 

Podkrdll!, :te slanowl1k11 ra:ądu franf.iutldorgo wo!l'.•c autu<1- 1 
cji, jaka wvtwo1·z11ta łi4 na BHslcitn Wsc~o~ie ma juJ&<J cel: 
nifflOpus~cZ•m ie do w11buchu 11ou;11.go lcólłfliktt.<, lfo P"W· 
uech11ej - jak to qkrdlil - konfrontMjl, Ob•C11a s11tu1tcja 10 
tej części iwl11ta ;„t nie do utrz11ma.11.4\. na dtulis:<(f m•tł/. 
Trreba. poloż11ć kres i&tnie-jąc•mtt tt<ipł(!-Oiu. Ą~4cf fi-ancmki 
2'awsu opowi.adat •ię .aa !tt'1tettiem 1:ar111la I .114 ;eoo b1•
pieczn11mi (lr12nicąmi, za prz11:t11anlem mu awolfod11 :tetrlugi 
na Kana!• sue1kim. Opowiada aior jedn&lc i i.sw•u opllll>ia
dal, za aobro•ą~ied:zktmt 1to•unk1tmi :r krttjami 1lrdb1kiml. 
Jnt rzeczą nledopuuczaln4. ab11 jeden naród roz:dr:z11111I o lo•i• tnnvcll. narodów, 1>11 atosowat 1trzernoc. 

Naa„eat czai, 011 wiCll<!e moo>ar•twa pn111t4pił11 do 11.k
t11u·nej clrlalatnqfol ma,qc~; nq; ce/11 ur,gutowattior •11tłł«e;i 
powstal11j na Bli1ldm WsChod>.t•. s11tu11.cja ta jegt bowi„l'I 
dJłś trudniejua nit J>T1"4 ~ miulq.cami, a M f · da!Bflll~h mie-
1ięc11 będzie juzc:zc tr1utnlie1n<J. $tanoWi•ko Ji'r/Jr.tc}t ~· ,.n• 
celu stwor~enie Ulartmków do iort11wr.>ee1lia, prawdtiw„11~. 'PO
koju w te1 cz:ęilci •w1ata. W lfU roku b11!0 W•lfl• oka•n flC 
lemu, ale rostalv on11 :uiprii1pa.o%Cirone. 

Z4daniem Francji jak(I 11alego ulonka ll.ąd.v :flezpiecn!\
stwa, podobnlor jak l p~odalveh edonr<ów rildy, jtst dzi<lla
nie na rucz vrzvwr4cenia pokoju na ~it/cim W•~hod:zie. 
Sprawa pakoju jut bowil'!m 1praw4 podtt<twOWą. Nal!'*v. 'ttq
i11ć do •tworzenia takich war·u11k6w. 7-óre 1'11 wv.ltluetlil11 
możliwo#e pow•uchn11go kónfltletu. Te; sprawie dyplQma.e;a 
francu1ka poświęci IJ4l11 1wój w11rilele w ruJ.tfi!holU:ąejJch 11Ci-
1lOd11iach, Tllka oawi.imt pott.tvka !etv w inte-resie Franeji. 

M'iniłtcr Debror nwterdzil, :ie ó!il<mic trt'a'bcz bronić kra
jów o:mb1kich, które 14 Wlfl'~-..;e ,,<1.gro4on•. 

08wiadcr111, te od caerwca 19ł1 roku 1'ra7'Cja 1Mttr.f11m<lł4 „ r611mi11i do.to.wu broni of•n•11w11-ej do ti,rel!. UrtS;ów ar!ll>
• 1kich, któ1„ '111111 i<tmi••••n• w WQ§n4 • 

ł Odpow1adajqc n4 jedno • pyta~ l1ot~a11e11. hr11t111tl H 

f 
••ron11 m!ni.ętnr tn1oMnaC~i Th.11Jl11 pÓ•ta.wv pra1.v trancu31rie; 
wobec dtCf/zil i:ządu. min. D~bre a1a do vQzumienia, iii krv
tyl<IJ. ta bjlla całkowicie tłuat'lla. Trudno jelłnak poj4e fsleh. 
którzy nie chcą zroiumiec! co dt!>ieje 1i4 na łwiteie, eiv we 

> Fro.11cJl. Przee<a:i: onatU:enie lic:rt1 ri4 flllko iłłt.,.•1 ~rane11. 

·---------·--------------._..,.-
Noworoczny podarek Bonn 
dla zbrodniarzy wojennych 

Bonn zgąt9wąło zbro~Jli&
nom hitlerowskim podarek: 11n
woroczny. Do. kodeksu karne.
go NRJ' wnieait:>nb poprawi.-., 
zgodnie z ktQrll ł&JOdr!i . •it: k•
ry lub cllłkowicie ułack:awia 
prze„tępców hitlerow•lf:icll 
ulic:i:onych do tzw. ~rup7 
„ wspólucze1tnlków" zbrodni. 

W wyniku tego, jak stwi.r
dza Prezydium .ż:achodnionie
m!ecki•Jo Zwi112ku 0.ób Prh
:iladowanych przez hitleryJ.m, 
„ici&anie w NJtJ' prr;"'tępców 

IKOJtALNE ASPEKTY 

TRANSPL.l\NT.6.CJI 81!llCA 

Konferencja chirurgów 
i teologów 

We Florencji rozpoc11tla •Ili 
w piątek mi~dzynarodow• kon
ferencja chirurgów i teolo1'ów, 
którzy obradować będll n:i:d mo 
ralnymi aspektami tran~pl11n
tacji serc: Na konferencji :i:o
stsną uzgodnione kryteria okre 
ślające moment śmierci kli
nicznej. Yv konferen'cji wet
mi„ udział m. in. chirurc-ku·
dioloc z :RPA, Christian JJir
nard. 

Pieniądze 
ze zwykłych kamieni 

Na interesuj11cy J?Omy'ł zdo
bycia funduszów dli własJtel 
kampt.mi wyborczej wpadl by 
łiY mini%ter •tanu Uttar Pra
desr w Indii, dzial.tcz Partii 
Konl(re$OWCj D. P. Mi~h •. 
Kiedy jego pr:r.eciwnicy poli
tyczni obrzucili 10 kan1ienia
mi na je:dny~n z wieców, ka
zał on <ebrać te k~m \enie i 
wy•taw'! na licyt.ącji. O dzi
wo, karrienie te uzy~kały na 
aukcji, na której obecni byli 
przypu,z."zalnie •~mi . je(o 
zwoJenmcy, cenę S.I rupii 
(okoio a~ dolarów)_ 

Kronika wypadków 
• Xierowca samł)altod• ci,

~arowego nr rej. IO 3117 Pl'
trącH prze~hodxąceto . przez 
Jezdnię Zh1gnie>1·a · l\faebow-
1kie10 lat lO :r;a1h. ul. llarn-a
ma 7. Otiau wypadku puehY-
11·& w azpitalu im. ~onn,11ber-
1a. 

• Zd.trzeni• aię olwóioh n
mocho!lów na bałuckim rn1_
kll •POwOdowało· puerwę w 
mchu. .zatr~ymanie poej11,1~w 
tramwaJowych trw•ło lł mi
nut, od godz. I.Jl do •. u. 

• O 1odz. l.3ó na ul. PH'!· 
dr.alnianej przed pos„J~ nor H 
samochód eię:i'arowy lll 'rej. 
IO .1%141 udhzył w auto1tu1 
l\lPit linii 1!. Ofiar w hutaiaejl 
nie było. WYPł-dek fP8WOdo
"'ał 15-miautow- ••urwt w 
ruehv, 

'11~!.«'0#*óioeh •t.tje si41 w anu• 
ąm utopniu nuzorycJ:ne". 

t:wG!niPi• oct kai;y tcw. 
„wsp(lłue&estnik:l>w" 1.brodni hl 
tl~o~leh . J.-t j-t:~l> jMl
nym kró~iem na i;trocize dl'l po
-•el'l!lne'j artmmli n.uistow• 
słdch przNtu1c6w wejennyc:h, 

poa1u111~ow A.NI• 

WH'fRli:iM, kt6u:y •Il•· 
u.lj. w eit1łklcłl ••iaell che
rolty witle Mre" I ,„„„. 
ey HUI 'wfi!lli łlll.Sil'l W li• 

MemY••oeeiaell .„,~•Ił•· 
wyeil 

l.tP. 
Fr,uiszka li at11zew1ki111 
t. W UIC&ef61Aejti: Clyr41k• 
cJI, *ad111t Rołtot1tind, 
aadzie :i:aJj:lainwej zw. Sat. 
,„11iłaaa", lcole1om 1 
w1p6łpracownikom łlras aą-
1iad1>111 i anajomy.m., skła
damy naj~rdeesniejsze wy. 
ma•y potlr.itkow•nia. 

ŻONA, SVNOWl.8 
l IłODZIN'4 

Dnia lt •tyel!llit. JHt J. 
•marł }łraetyw..,,y lat • 
ukocbally 11uz ojciec, d•ia· 
fek i :trad•iaOk 

S.tP. 

Józef Strzelczyk 
emerytowany pr~to„nik 
MPK, OdAA•cactny Złotym 
~..-yi4m Zulu;i. 

Poeneb i>dhędzie ..tę dnia 
u.1. br. • colfż. u.ie z ka· 
plicy e1nentaru na· r.an•
wi,. Powjadamiaj'I prz:vi•
ti6ł i l!$&JOntYCh Il&•r'liO· 
ne w -utku 

CÓRIU, 1ł'NUC7,JU, 
PKAWNUCZIH 

J RODZINA 

w .iniu l~ .tyc911ia i-.t r. 
„.da, JC~ł!ŻYWIZY lat „ 

•-tP. 

Marla ReJn-old 
s t-.u Miłłltał•w•lf• 

Pe1nelt ędl>ęolzie 1ię tl1tf11 
u.r. lir. o C"dx; n s i.apli· 
t;Y Starego Cme-Btan::a 
:r•;n·n1.-k"t. Pr2~' nr. Or"rO
«nwPj, o e~111 :rawlallam.la· 
lft 

IYN Z ROD7.INĄ 
I XKY$TYNA 

lerdl!CJHlt wyrazy wap6ł· 
ca.utia, K.o.le1;h.e Al~Jiiunlłn
WJ Bb.h1tke • powodą 
i"lerd 

MATKI 
1klaO.ją : 

DY•EllCl,t., POP Pi':•R, 
RADA ZAE.Ł,\.DOW,ł., 

IOLllŻ.t.)l~ I ~OLll:DZY „ %,J.DNOCZU1I• ' 
PltUM:YSŁU 
11.J. WKt.Nl ... NJ:CJO 
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\\'IĘC - JAKA W KOŃCU MA BYC TA LODŹ? .JUŻ NIE WŁO
KIEJ\NlCZA. A METALOWA? JUŻ - UPRZYWILEJO\VANA, 
A NIE PRZECIWNIE? JAKA'? 

TYLE SIĘ W OSTATNIM CZASIE z:VIIENIŁO W MOWIENIU 
O LODZI, ŻE TRUDNO SIĘ POŁAPAC. CELOWO UŻYWA:\I TE
GO SLOVi-A. PONIEWAŻ W SPOSOBIE i\IOWIENIA, STAWIANIA 
PEWNYCH SPRAW, ODBIJAJĄ SIĘ NA.JSZYBCIEJ TL 'DE. 'C:iE 
DO ZJJIAN FAKTYCZNYCH. PRZEZ LATA CALE SŁYSZELIS
i\IY, ŻE NASZE '.\HASTO, TO : HASTO JEDYNE W SWOI1'1 RO
DZAJU - PilZE:\IYSLOWE, ROBOTNICZE i.„ KOBIECE, STOLI
CA PRZE:\IYSCU LEKKJEGO, I\:TORA .:UIJ\10 TAKICH CZY IN
NYCH BRAKOW ROZWIJA SIĘ ,.W TE:VIPIE". l TEN STERE
OTYP DOPIERO STOSUi ' KOWO NIEDAWNO \VZBOGACIŁ SlĘ 
O NOWY ELE:\lE. 'T: LODŹ - A INNI, Ł0Dż NA TLE KRAJU. 

• ISll!lll .... „ ... „ • 1111 a&!I „ „ ami • - ~ I 
Oto historie kilku ol1mpijsk;ch dramatóu', k~ó-1S p -O-Ff T-O W E -· I rlll rych aktorzy zo.<tali uznan• za bo/·nt:?row 

Igrzysk Olimpijskich. - bohaterów bezimien- O A fi\ A T V I 
nych. 

Sal~-\\aj;'.\ ich dalsi.ej \\aJk1 o - LONDYN mos R. bczin1ienn~ mi bo lo największe 
haterami. hez· trofeum ~porto· I 
tmiennymi, gd~ ż \\ e n1edal 
nie figuruj ą na olimpijski. Przrli 
listach medali· czyli się ze swo 
stów olinlfiiJ- inii siłan1i, zn10-
skich. Pragnęli glo ich zmęcZP· 
iw. cię~1wa, t l.; nie, choroba. nie O I ODZI 

westując znane przysło_~ I 
wie - „sami już wiemY 
co posiadamy". I 

Posiadamy mianowi
cie najniższą w kraju 
dynamikę wzrostu pro
dukcji, niższą od prze
ciętnej krajowej i. In~ 
nych miast wydz1elo· 1 
nych. Przyjmując pro
dukcję roku 1960 7.a 100 
proc„ jej wzrost \" _la- 1 
tach 1960- 67 wynos11 w 
kroju 173.9 proc., w ł.o.-
dzl 139,2 proc., w War
szawie 193.8 proc., w I 
K1·::-kowie 189.2 proc., 
Wr0cławiu 180.8 proc .. 
w Poznaniu 167,4 proc. I 
Ró\vnocześnie udział 

przemysłu łódzkiego w I 
prndul,cji krajowej 
spadł z 6, I proc. w ro-
ku 1960 do 4.8 proc., w 
roku 1967. Dlaczei:o tak I 
jest? 

Mówiąc brutalnie I 
I 
I 
I 
I 

Zblii.a się finał biei.\U maratońskiego. Jako 
PiE'rwszy w bramie stadi-nnu ukazuje si~ mio
dy wioski eukiernik Pietro Doraudo. Ale co to? 
Biegacz n·łoski biegnie w prze<'iwną stronę bież
nii po kilim krokach pada zemdlon~'· Po chwili 
podnosi się i znowu pada. i ,jeszcze raz, i jrszcze 
1·az„. l\ilku sędziów i kibi!'ów podbiega do Wio
cha. 11odnosi go i doprowadza do mety. ,Jednak 
komisia sę(lziowska dyskwalifikuje Dorando -
zawodnikowi nic wolno poma:?;ać. Wioch dowia
<luJr się o t~·m clopi!'ro po clwórh dniach. Dopie
ro bowi<'m "tedy odzysku.ie w s7.pi'.ah1 prz~·tom
nośi'. Sl;p1m· an~1elski pisan: Artur Conan Doyle 
inic'uje w~rórl •poleczl'nstwa zbiórkę na zlotv 
medal tlla amhitnego sportowca, ale jego bólu 
nic nie może ukoić. 

I 1ak każdy nlim· dnµozycja psy
pijc1y-k, jednak chi<'zna. - zrezy„ 
złośtiwv los wy- gnowall z da}„ i eliminowal ich z szej walki. ----· 

z „\\ iny" przemysłu 
włókienniczego. Historia 
lubi płatać figle .. Łódź 
na włóknie wyrosła. je
mu zawdzięczająca swój 
n ie .spotyk~n:v w świecie 
rozwój. jest przezeń 
obecnie spychana w dół. 
Tak to można określić. 
Stan tego podstawoweg„ 
dla miasta przemysłu 
wpływa bowiem decydu 
jąco na cały łódzki prze 
m'·sł . Nie ratuje dyna
miki rozwoju fakt, ie 
we wspomnianym wyżej 
7-letnim okresie prze
mysł elektrotechnicz1~y 
np. zwiększył produkcJ~ 
o 3.3 raza. mas~vnowy 1 
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SZTOKHOLM 1912 R. 

Ją·rz,•ska fenomenalnego Indianina Jima 
Thorpe. Zn.vcię7.a on w dwóch na.itrudniejsn·ch 
konkurcncja<'h olimpij5kirh - pięcioho.fu i dziP
siPcioboJu. Jl'rlnak amPr;rkańsldm r11<1istom nie 
w mak .ie•t znxcięstwo „kolor(m·r~o··. Po ro
wrorie do t"S .\ Thorpem11 7.lll"lU<'a i;ię zawouow
słwo, os1ust ni. branle plrnieclZ;\' itp. T~·mr1.:1sl'm 
Thor11e, hętląc 11czniem wrsta.pil kilim raz:v w 
druhnie ba~Pballowe,j. 1.a eo ołr:r.;vmal kilka rlo
lnrów na opłacenie szkol.V - oto jczo „zawo<low 
stwo". frdnal1 wlanze s1ior(owe 7.ahirrają mu me 
dale i tytuły. ThnrJ>e umierając mó" il „Oc1d:ijcie 
mi mo.i" me•hle''. Doriero po ·śm ierci Thol'!le zo
stn! :r.rehabili!o\,\'any i pochowany razem z me
dalami. 

Pil'rwsz~"ln polskim peehowcPm był starlu.ląe;v 
w Szt ni• 1t1:lmie " han\ arh Rosji .ieź,lzier Karol 
Róm ,„l. Na ostatnif'j już przesr.kod7,ie Polak u
pa<l' i zlair-al sobie pięć żeh"r. Ten pechowy u
padek powofluje. ie Rómmel zamiast otrzymać 
medal zajął dopiero dzie\\lątą lokatę. 

LOS ANGELES 1932 R. 

Wielki KusoC'ińc;ki w~·startowal tutaJ w pierw
szym dniu zaąodów w biegu na IO km. walcząc 
sa~ 11neriwko koalicji Finów. Po 17 oltrąźf'niu, 
biPrmąry nspania!e ,.Kusy" 7.arzyna odczuwać 
hólr ni\g Upal i twarda bil'żnia s;iowodowaly. 
Żi" nor,-i nabrzmiały i pantofle za<'zęł~· uciskać 
st'lpy biegarza. Oitarnia go potworny ból. Polak 
wpa11a jednak pierws7y na metę. CC'na zlol•.•iro 
u•prfalu? Krwawf' ran~' na noirarh i niemo:i.li
wn<r si ;irh1 na chstan~a„h l.~flO i 5 tys. metrów. 

1'~ le historii. Opo,ddd takkh można cytować 
wieli'. Porlol'nt' ~portowr dramat~· ro1egrały się 
i l odczas oslatnirb Igrzysk Olimpijskich. 

l\IEKSYI< 1968 

Józef Szmidt. a:i do 17 października 1968 r. 
był mistrzem świata i mli;trzem olimpijskim. Po 
raz trzeci nie udało mu się zdob:vć złote11;0 me
dalu 11a lgl'zyskach. Tym razem zwyl'ięisla cho
roha, l;tóra ju:i od wielu łat przeszkadzała mu w 
karierze sportowe.i. peC'howa kontuzja nie dają
ca s11ać po nocarh. nie pozwala.iąca uzyskiwać 
pożądan~·<'h rezułfatów. Już przen Olimpiarl<1 w 
Tokio Józef Szmidt po długotrwałej kura<'ji w 
szpitalu nadludzkim wprost wysiłkiem woli prze
brnął elimi'lae,le. zakwaliNkował się do ekipy 
na Tokio i zdobył tam złoty medal. Historia się 
powtarza i przed Meksykiem. I znowu problem 
„może dam radę''. Tym razem przeliczył się z si
lami. Widzieliśmy na eltranach telewb;orów jego 
sylwetkę tak dobrze nam znaną. Kulał, nogę 
miał owiniętą bandażem. 

Nie wygrał. ale w naszej pamięci pozostanie 
na zawsze jalrn bohater. 

Jim Ryun. student ornitologii uniwersytetu w 
Kansas, dwukrotnie uznawan~' za najlepszego 
sportowca świata. Pod konleC' 191ii r. zachoro
wał na białaczk~. !liie startował. leczył się. Jed
nak woła walki spowodowała. :ie mimo te.i przc
rat.a,i11f'd choroby, Ryun wygrywa elimina<'.ie 
I kwalifilnt.ie ~ię do ekipy amt'rykańskie,f na 
hr7y~ka w Ml'J~s~·ku. Nie w~·gral. nic zdoh~·ł 
medalu. Udon·odnil jednak przed samym sobą, 
że może startować. ie trudno mu w tym prze
szkodzić. Zwyciężył. 

Opr. M. STOLARSKI . 
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Jak wiadomo w 
Zwiazku Radzieckim 

cza, Instrumenty, apara
tura łączności, naczynia, 
sprzęty gospndarstwa do 
mowego. Zainstalowano 
także tzw. pulpit lekar-
ski elektronowy 
,.kombajn" realizujący 
kilka różn0rodnych pro
gramów z zakresu bada 
nia podstawowych funk 
cji fizj0lngicznych uczest 
ników eksperymentu, a 

I l;AJBLIZSZYCH chemiczny o 2.5 raza. I' Nie ratuje. ponieważ ich 
udział jest w dalszym 

I L A T ciagu w całości produk
cji nieduży. Na tęże dy
namikę wpływa nato-

1 D 
zięki temu zwr6 miast decydująco w~·po-
cono uwagę na sażenie „włókna" i całe 

I 
pewne dyspro- J(O przemy·słu lekkie!9;fl. 
porcje znane po Sfatvgowanego tak dale-
przednio specja- ce. a zarazem tak inten 
listom, ale przez sywnie wpł~·wającee:o 

szarych oby\vateli wy- na całokształt obrazu. że I czuwane raczej intuicyj- ~topień zużycia środków 
nie. Równocześnie, nie trwałych w cał,·m łódz-

1 przestając się szczycić kim przemyśle 1~st o 10 
przemysłową rangą, za- prnc. wyższy niż prze-
częto bardziej wnikliwie ciętna w kraju i wyno-

1 jej podstawę. czyli stan si 52 proc. 
posiadania łódzkich fa- . 
bryk, oceniać. Dziś, tra- (Dalszy ciąg na str. 4) I ·- -----· 

sycone solami I mikro· 
elementami niezbędny
mi dla roślin. W nieco
dzienny sposób odbywa
ło się też polewanie 
„gleby" co pewien 
czas „zatapiano" ją wo
dą. Potężne ksenonowe 
lampy dostarczały świa
tła niezbędnego do we
get~cji roślin. 

W skład jadłospl-

Prof. dr J. Hi ef i c dow 
dr ~. Adamowicz 
inż. S. Maksimow 
dobę; gdyby chciano 
stworzyć roczny zapas 
świeżej wody dla trzech 
ludzi, zajęłaby ona zbior 
nik o objętości około 3 
metrów sześciennych 
(waga ok. 3 ton). Okaza 
ło się jednak, że niezbęd 
ne ilości wody możnll 
„produkować" na miej
scu, tj. regenerować ją z 
moczu i wilgoci wydzie
lanej przez organizmy 
ludzkie. 

Woda potrzebna jest 
jednak nie tylko do pi
cia, również do celów 
sanitarnych (toaleta oso• 
bista, mycie naczyń itp.), 
Eksperyment wykauł, 
że również tę wodę moż 
na po zużyciu oczysz
czać - regenerować w 

przeprowadzono ekspe
ryment medyczno-tech
niczn~" w którym wzięli 
udzial: lekarz Hf"rman 
ManowC'ew. biolog An
drzej Bożko i technik 
Boris Uhh:rszew. Spt;
cl:dli oni rok. a więc ok
rl's w przybliżeniu po
trzebny. by dolerieć na 
,\.enns w hermetycznej 
kabinie, przypominają
ce.i kabinę kosmiczne
go statku. 

Eksper:"ment medyci
no - techniczny poświę
conv b:vł zbadaniu funk 
cji ·isclo\vych ludzi od
ciętych od świata w her 
metycznej kabinie, przy 
założeniu, że zaopatrze
nie ich w substancje 
niezbędne efo życia bę
di.ie się odbywało w wy 
niku procesu regenera
cji wydzielin fizjologicz-
0\"Ch. Kabina, w której 
z~mknięci zostali trzej 
eksperymentatorzy, sta
nowiła dość ciasne po
mieszczenie spełniajace 
funkcje pracawni, ja
dalni i sypialni. Znajdo
wała się tam m. in. nie
zbędna aparatura badaw 

ROK W H(RMHYCZNH KABINll 
także aparaturę pomiaro 
wą i różne nadajniki. 
Masywne drzwi wyposa 
żone w hermetyczne 
zamknięcia całkowicie 
izolowały pomieszczenie 
od świata, a wnętrze ka 
biny obserwowano przy 
pomocy tclrwizji. 

Jedyne drzwi, które 
mogli otwierać uczestnl
c~· eksperymentu, pro
wadziłJ do oranżerii. 
Była to niezwykła oran
żeria. Je.i grunt stano
wiły specjalne smoły na 

su eksperymentatorów 
wchodziły warzywa i o
woce wybodowane w 
oranżerii. Stanowiły one 
niezbędny witaminowy 
dodatek menu. Zasadni
czy pokarm - to odwod 
nione produkty mięscie, 
warzywa oraz wyroby 
cukiernicze. Jednym z 
za~adniczych problemów 
było zaopatrzenie „zało
gi" w wodę. Jak wiado
mo, człowiek 1 zużywa 
średnio około dwóch I 
pół kilograma w1:1dy na 

specjalnych urządze
niach metodą koagula
cji (osadzania się damie 
szek) oraz destylacji 
próżniowej (odparowy. 
wania w próżni), a na• 
stępnie filtrować. 

Kolejnym ważnym pro 
blemem była regenera
cja atmosfery. Zastoso
wano tu system pochła
niania przez specjalne 
urzą lzenia wydychane
go dwutlenku węgla 
oraz wytwarzania tlenu 

(Dalszy ciąg na str. 5) 
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i SZANOWNA REDAKCJO! : 

Jestem jedną z nielicznych jut chyba nie pracu· + 
jących (!awodowo) ,kobiet. Z tych co to w rubryce + 
zawód_ Pl~ą: przy mężu. Ostatnio eoraz częścieJ do· + 
cbo<_lzi n11~dzy nami do konfłlklu, z którym nie po· 

ł 
trafię sobie poradzić. Boję się, że ten kryzys grozi + 
katastrofą'. ~Iatego zdeci:dowałam się napisać. + 
Je~tem JU7 U lat męzatką. Mam dwoje dzieci: 9· + 

l~_tn1eg~ Z~yszka i 6-letni~ Małgosię. Kied~· pobiera
l11my_ się, Ja - i>Y!am świeżo upieczoną absolwentką + 
technikum ekonomicznego, mój mąż kilka miesięcy + 
przedtem uzyskał dyplom inżyniera na studiach zaocz + 

ł 
nych. Kiedy od ra~u .chci<1łam P<!diąć pracę zawo
dową, tłumaczył mi, ze on zarobi na nas. że jego + 
pra~a zmusza ~o do pozostawania po godzinach, :i:e + 
chcia!by ~by dt;11J1 prowadzony był należycie. żarto- : 
wał, ze. nie POZ1''0li mi pracować na „dwóch etatach". 
~onfl~kty zaczęł_y się. kiedy rodzina nasza powięk· 

SZl ła Się o drugie dziecko. !'?ród miałam trudny. + 
Po_tem ~llugo rhorowalam. Tesr1ową. która przycbo- + 

• 
d>:1ł1a .m1 w~edy pomagać, drażniły małe dzieci. Sprze- : 
cza Ysmy . s1ę czasem. Męża denerwowało to. dener-+ wo"'.al tez Pł'.'cz małej i moja choroba. w domu hY· + Io ciasno (W }ednym pokoju dzieci z teściową w clru- + + g_lm n1y). Nie starczało pieniędzy. Teraz ~vs zvstko + 

• 
s1~ unormowało, dz_ieci są prawie odchowane, ale. spo-
r~ m;'ę.ifzy nam~ 01e _ustał~· .. Sły~zi; corn rzęściej, 7P + 
on c ~vko baru.ie, a ia - nic uie robię. Kic nie ro· 

• • 
~ • • 

DEM 
AT 
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Konsel<wcncje społeczne naJ· 
prostsze do uchwycenia, to po 
.:inm stopy życiowej mierzony 
srednią płacą. Niższa niż w 
innych gałęziach przemysłu 

„przeciętna" włókniarzy wpłY 

wa tak widać istotnie na ca· 
łość sytua~ji finansowej ło·· 

dziao, że 'redoia płaca IO• 

dzian jest o ponad 200 zl nit· 
sza od średniej krajowej. 

Nie byłoby sensu poruszac 
tych spraw, gdyby nie pew. 
np optymistyczne novum w 
sytuacji przemysłowej Łodzi. 
N'>vum polegające na tym, te 
własciwle można już mówić o 
Istnieniu rzeczowej - choć 
wi--ma ..-a.iącej dopracowania w 
pewuvch punktach, koncepcji 
rozwoj 1 przemysłu łódzkieg-o 
w okresie najbliższych 1 lat. 
Wywodzi się oua z progra· 
mów rekonbtrukcji technlcz• 
110 • organizacyjnej poszcze· 
gólnych branż przemysłu łódz• 
kiego, które byty od momentu 
ich powstawania do ostatecz· 
nej wersji przedmiotem pilnej 

uwagi instancji partyjnej, a 

takte wielokrotnych dy1ku1Jt 
na egzekutywach KŁ, Ka 
01tatniej - z 8 bm„ omawia. 
no właśnie wspomnianą wy· 
żej koncepcję, czyli kierunki 
rozwoju przemysłu łódzkiego 
do roku 1915. 

Co wydaje się tu najistot
niejsze~ Dla mnie osobiście -
dążenie do zmniejszenia dy· 
&tan•u między wyposażeniem 

łódzkiego pr:temysłu, „ prze
mysłu w kraju i na swiec1e. 
I - po drugie - fakt, lt nie 
mówi się jut „trzeba by" to 
I to zrobić, ale - „jak" to I 
to zrobić. Nie śmiem przyta· 
czać całego s.:eregu cyfr 
sw1adczących o tym. ite naj· 
blitsze 7 lat, a więc - dwa 
lata obecnej i pięć lat następ 
nej pięciolatki, będzie tłu. 

stych. Nie śmiem po pierwsze 
dlatego, ie moęą być jeszrze 
różne zmiany, gdyż prace nad 
cato~cią planu gospodarczego 
trwają, po dn;;ie - ahy „nie 
~apeszyć". Osoby jak najh:H· 
dziej kompetentne twierdzą 

wprawdzie~ że niezależnie od 
takich, czy Innych ostatecz· 
n~·ch ustalen, en do wielko~cl 
•trumt<'nia środków ma3ącei:-o 

11p_ spłynąć na ca !y polski 
przemnł lekki Lódź i tak 
,.!.woje'• do~t.ani.-. Nie1nnieJ 

liczby. o których się mówi, są 
w poró"I\ naniu >. tym, co Łórlz 
otrzy1nywa la optyn1istyczn ie 
szokujące i stąd ta obawa. 
Powiedzmy więc ogólnie 
analizując 

stycyjne 
zan1ierzenia 1awe„ 

wypada dojść do 
wniosku, że najbliższe lata 
przełamią tak charakterystycz 
ne i tak bolesne w skutkach 
dysproporcje między nakłada· 

mi Inwestycyjnymi na ŁMź, 
a na inne okręgi. Jeb wiei· 
kość, jak się okazuje, systema 
tycznie malała. o ile np. (cyt . 
za T. Olnewskiml wartość na 
kładów na jednego mieszkan
ca Łodzi w roku 1961 wynosiła 
ok. 121 proc. średniego wskaz· 
nika krajowego, o tyle w ro· 
ku 1965 spadła do 95 proc. NaJ· 
bliższe lata więc - licząc ju:ł 

Od d.:iś - do roku 1915, kosz
tem, szacunkowo rzecz ujmu· 
jąc, ok, %0 miliardów złotych 

„władowanych" w cały prze· 
mysi łódzki, mają przymesc 
generalną zmianę jego oblh 
cza. I w sensie stanu posiada 
nia i struktury. 

Jeśli chodzi o stan po· 
aiadania, to słowa „moder
nizacja", „odtworzenie" i 
„zakup maszyn" powtarza 
ją się niemal przy każdej 
łódzkiej fabryce. W samym 
tylko przemyśle bawełnia· 

chłonnym będzie przemysł 
dziewiarski (2,3 mld zł). 
Stan posiadania przemysłu 
elektromaszynowego i mP
talowego również wzrasta 
- za cenę 5 miliardów zło
tych, kolosalnie. Z tym, że 
większość nakładów (2,2 
mld zł) pochłonie przemysł 
obrabiarkowy i precyzyjny, 
a także elektrotechniczny 
(1,6 mld zł), w którym np. 
przewiduje się rozbudowę 
aż 7 zakładów i placówek 
naukowo - badawczych. 

Z tych zasygnalizowa
nych wyżej kierunków in
westycyjnego natarcia wi
d~ć. że koncepcja najbliż
szego rozwoju Łodzi zakła
da z jednej strony 
maksymalnie szeroką w 
Istniejących warunkach re
konstrukcję rozpadającego 
się, bo tak to już trzeba 
określić, przemysłu lC'kkie
go i w jego ramach prefe
rowanie branż przyszłościo 

lmponu.!ący ł w wielu braa 
żach oznacza llczl\C w 
wartości - podwojenie pro 
dukcji na jednego zatrud· 
nionego, realną zapowiedł 
zmian stopy życiowej. 

W bardzo ogólnym - szk!• 
cowym portrecie przyszłej Lo• 
dzi przemyslowej, trudno omo 
wić wszelkie dyskusyjne, bo 
i takich nie brak niuanse 
koncepcji rozwojowej. Wspom 
nę więc o naJważniejszym -
zatrudnieniu. Realizacja kon• 
cepcji wymaga prowadzenia 
już od dziś określonej politY· 
ki kadrowej. Mimo modernlza 
cji przemysł łódzki za 1 lał 
będzie zatrudniał o 3 tys. wię· 
cej osób, tj. 225,6 tys. 

Bilans siły roboczej jest 
bk pomyślany, że dla 
wszystkich starczy - dla 
przemysłu ludzi do pracy 
i na pewno dla ludzi pracy. 
Idea pełnego zatrudnienia 
pozostaje bowiem żelazną 
podstawą całej koncepcji. 
Ponieważ jednak wiadomo, 
że czekają nas przesunięcia 
w zatrudnieniu w ramach 
pos!czególnych branż 

O najbliższe} 
priyszlości 

Lodzi 

-Nowa - nym „modernizacja" towa-

w Lenin
grądzie 

• rzyszy ośmiu przędzalniom 
różnego typu, 4 tkalniom i 

14 wykończalniom. Prze
mysł bawełniany jako naj-

wych jak dziewiarstwo, z 
drugiej zaś - poprzez skie 
rowanie strumienia środ
ków na przemysł elektro
maszynowy i metalowy 
stwarza realne podstawy 
gęneralnej zmiany struktu 
ry przemysłowej Łodzi. 
Najszybsze tempo wzrostu 
cechować będzie bowiem 
właśnie ten przemysł. Do 
roku 1975 ma on wzrosnąć 
2,5-krotnie, a dział obrabia 
rek i urządzeń precyzyi
nych aż 3,5-krotnie. Pro· 
dukcja przemysłu lekkiego 
wzrośnie w tym czasie, jak 
się szacuje, w granicach 
ok. 70 proc. Nic więc dziw 
nego, że za 7 lat udział 
przemysłu lek.kiego w ca
łości produkcji przemysło· 
wej miasta, mimo general
nej jego rekonstrukcji, 
spadnie do 49 proc., elek
tromaszynowego wzrośnie 
do 22 proc„ a chemicznego 
do 7,7 proc. Zmiany struk
turalne i unowocześnienie 
stanowią obok wzrostu wy 
dajności pracy, który jest 

przemysł elektromaszyno
wy będzie potrzebował np. 
15,5 tys. osób więcej niż 
obecnie, a kadry dziewia
rzy muszą wzrosnąć aż o 
30 proc„ wydaje się, że na 
leży już obecnie opraco· 
wać dokładny plan tychże 
przesunięć. Jak wiadomo 
to co się zgadza na papie
rze, nie zawsze chce się zgo 
dzić w życiu. Plan - tak 
dokładny, by każdy z tych, 
których przesunięcia obej· 
mą wiedział, iż w roku ta. 
kim a takim, będzie praco
wał tam a tam i mógł 
wcześniej - przy pomocy 
zakładu się do tego przygo
tować w sensie zawodo
wym. Przy rozsądnej poli
tyce kadrowej i przemyśla 
nym woln.vm od „branżo
wych partykularyzmów", 
działaniu wszystkich 
działaczy gospodarczych I 
związkowych, niezależnie 
od przynależności resorto
wej, problem nie stanie 
się„ problemem. 

lin i• 
kolei 
podziemnej 

K 
ilka milionów pasażerów 
dziennie, prawie 200 kilo
metrów linii biegnących 
przeważnie w tunelach 
krzyżujących się na róż
nych poziomach, ponad po-

łowa wszystkich przewozów pasażer
skich na terenie miasta. To tylko nie
które dane dotyczące słynnego już me
tra w Paryżu, zwanego także kolejką 
podziemną lub szybką koleją miejską. 
Paryskim metrem można dojechać do
słownie w każdy rejon miasta. Plan 
poszczególnych linii tworzy zagmatwa
ną dl11. cudzoziemca plątaninę koryta
rzy. 

Metro w Paryżu stało się podstawo
wym środkiem komunikacji miejskiej 
i trudno byłoby wyobrazić sobie obec
nie życie tej wielkiej metropolii bez 
funkcjonowania podziemnej kolejki. 
Trzeba tu jednak dodać, że tę gmatwa 
ninę tuneli, po której co kilkadziesiąt 
sekund przebiegają elektryczne pociągi, 
budowano przez pół wieku. Pierwszą 
bowiem linię paryskiego metra, o dłu
gości 10 kilometrów i 18 ptzystankach, 
przekazano do eksploatacji w roku 1900 
z okaz.ji trwania wystawy światowej. 
Jednakże nie pomysłowi Francuzi są 

l
bardziej potrzebujący i 
spracowany pochłonie bo· 
wiem gros (według ostat
niej wersji mówi się o 5. 7 

l
mld zł) z całości przezna
czonych na łódzki przemysł 
lekki nakładów, szacowa
nych na ok. 14 mld zł. Dru 

l
gim najbardziej kapitało--1 __ _, -

autorami tego szybkiego środka komu
nikacji miejskiej. Pierwsze linie metra 
powstały w Londynie jeszcze w latach 
siedemdziesiątych ubiegłego stulecia. 

Kolejka podziemna ma tę olbrzymią 
przewagę nad tradycyjnymi środkami 
komunikacji naziemnej, że jej pociągi 
poruszają się w waru~kach bezkolizyj
nych (tunele lub odkryte wykopy), a 
tym samym mogą się poruszać z dużą 
szybkością i częstotliwością. Tak więc 
metro jest jedynym środkiem na roz
gęszczenie ruchu pasażerskiego na za
tłoczonych ulicach wielkich miast. 

Klasycznym tego przykładem jest 
metro moskiewskie, wprawdzie nie tak 
gigantycznie rozbudowane jak w Pary
żu, ale nowocześnie rozwiązane i zna
komicie ułatwiające przejazdy pasażer
skie w różnych kierunkach. Pierwszą 
jego Imię o długości 11 kilometrów 
przekazano do użytku w 1935 roku. Na
stępnie całą sieć sukcesywnie rozbudo-

IRENA DRYLL -----wierceń gruntu I w trzy lata później 
powstał pierwszy projekt kolei pod
ziemnej. 

Projekt ten przewidywał budowę 
dwóch linii - na kierunku północ -
południe z Muranowa na Pl. Unii LU· 
bełskiej i na kierunku wschód - za
chód z Pragi na Wolę. Miasto nie mia
ło jednak odpowiednich funduszów na 
podjęcie tej inwestycji. Prace studialne 
i projektowe przerwał kryzys gospo
darczy z początków lat trzydziestych. 

Sprawa budowy metra staje się po
nownie aktualna w roku 1938, kiedy to 
powołano do życia Biuro Studiów Kolei 
Podziemnej. Powstaje nowy projekt, 
zakładający budowę trzech linii z pół
nocy na południe, jednej linii ze wscho 

I NADZIEJA ,,ZAKORKOWANYCH 
Kursowały po nich pociągi parowe. 
A zaczęło się wszystko od budowy tu
nełi dla linii kolejowych, które prze
biegały przez miasto. Za pierwowzór 
metra należy uwazac pierwszą linię 
obwodową. która obsługiwała wyłącz
nie mieszkańców Londynu. 

· Następnym udogodnieniem była elek
tryfikacja węzła londyńskiego, co na
stąpiło. w pierwszych latach naszego 
stulecia. Wówczas budowano już tunele 
przeznaczone wyh1cznie dla szybkiej 
kolei miejskiej. Dzis!aj metro londyń~ 
skie składa się z kilku systemów tuneli 
budowanych W-różnych latach i na róż
nych poziomach. Powiązane jest ono 
ściśle z komunikacją kolejową i auto· 
busową. 

wywano (nawet podczas wojny), co 
trwa dą chwili obecnej. Metro mo
skiewskie dysponuje dziś układem linii 
biegnących na różnych poziomach i je
go tunele składają się w węzeł central
ny, obwodowy i linie rozbiegające się 
promieniście. 

Zapewne nie wszyscy pamiętają, te 
koncepcj;i, budowy metra w Warsza
wie zrodziła się przed czterdziestu kił· 
ku laty. Już wtedy stolica przeżywała 
pierwszy kryzys kotnunikacji masowej, 
kiedy to tabor tramwajowy nle był w 
stanie dokonywać sprawnych przewo
zów po wąskich zazwyczaj ulicach. Dla 
tego też w 1925 roku Zanąd Tramwa
jów podjął uchwałę o budowle metra 
w Warszawie. Dokonano próbnych 

du na zachód oraz dużej obwodnic~ 
miejskiej. Tunele miały przebiegać na 
głębokości kilkunastu metrów, a prze
prawa na prawy brzeg Wisły miała 
przebiegać mostem. W prawobrzeżnej 
części miasta, położonej na niskim brze
gu, projektowano nadziemne estakady.· 

Następnie prace projektowe przerwa
ła wojna, ale już w 1945 roku Biuro 
Odbudowy Stolicy uwzględnia w swych 
planach budowę metra. Główne zainte-
~~owanie budzi kierunek ?ółnoc - po

łudnie, na którym projektuje się bu
dowę linii z Młocin na Służewiec. Ma 
to być metro płytkie. Planuje się bu
dowę tuneli.i o długości 6 kilometrów 
(pod Sródmieściem) oraz odkrytych wy 
kopów na krańcach linii. I 
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Dokończenie ze str. 3 

na bazie bogatych w ten 
gaz substancji. Procesy 
te przebiegały w nastę
pującej kolejności: 

• wchłaniając tlen, 

człowiek wydycha dwu
tlenek węgla i wodę; tej 
ostatniej wydziela wię
cej, niż zużywa - jest 
to rezultat procesów 
utleniających zachodzą
cych w organiźmie; 

• woda ta po oczysz 
czeniu zostaje elektroli· 
tycznie rozdzielona na 
tlen i wodór; 

• wodór, łącząc się 
w obecności katalizato
ra z wydychanym dwu-

W ENCYKLICE PA\'VLA VI „HUMANAE VITAE" NIEZMIERNIE DONIOSLE 
ZNACZENIE PRZYPISUJE SIĘ ETYCZNYM ASPEKTOM NIE TYLE ISTOTY 
RZECZY, ILE l\IETODOl\tl I TECHNIKOM ANTYICONCEPCJI. TYMCZASEM 
Z PUNKTU WIDZENIA .l\1EDYCYNY RÓŻNICE W METODACH NIE STANO· 
WIĄ RZECZY NAJWAZNJEJSZEJ. 

OTO OPINIA ZNANEGO SEKSUOWGA POLSKIEGO, DK. JULIANA GO
DLEWSKIEGO: 

pral'\·a dopuszczalności antyknn· 
cepcJi nie powinua być przed· 
miotem polemiki w ogóle, a na 
poziomie etyczności poszczegól· 
nych metod w szczególności. Roz· 
myślne zaniechanie stosunku 
płciowego w okresie maksymal· 
nego prawdopodobiei'i~twa za· 
plodnienia (l<alendarzyk malżeń· 

J J ski) nie różni się pod wzi:I~r!em 
zamierzonego i często osiągalne· 
go skutku przerywanego, blony 

antykoncepcyjnej hadż środków niszczących 
plemniki albo uniemożliwlaj~cych zapłod· 
nienie jajeczka. Zamysl, cel i skutek, a 
także los k<>mórek rozrodczych są we 

PIGUŁKI 
wszystkicb tych metodach jednakowe. Dzia
łania antykoncepcyjne nie powinny być 
traktowane inaczej niż rozmyślna, zupeltia 
ws~rzemil;'źliwość płciowa. W obu wypad· 
kach doclwdzi bowiem do zagłady komó· 
rek rozroriczych. Skoro zatem nie ocenia 
1lę bezwzglcdnej wstrzemięźliwo~ri płcion ej 
Jako nieetycznej. to nie ma biulogir7nie 
uzasadnionych podstaw do stawiama zar?.u· 
tu nieetyczności działaniu antykoncepcyjne· 
łnll~'.·) 

Bezwzględna wstrzemięźliwość plciol\·a, 
którą Kościół traktuje jako wielką cnotę 
moralną (wiąze się z tym równie~ sprawa 
11elibatu duchowieństwa), może być szko· 
dliwa dla zdrowia, zakłóca bowiem rozwi· 
janie naturalnych procesów. 

o trwałej powściągliwości płciowej pisze 
prof. dr med. JAN LESIŃSKI: 

;.Nietrudno stwierdzić. te z punktu wtd2e
nfa skuteczności metoda ta należy eto dos· 
konalych. Powstają jednak w stos•~nku do 
niej zastrzeżenia natury h1gfenlcz110-lekar
sklej. Przede wsz11stktm rozważa 'ię wpływ 
atatej powsctągltwości plclowej no zdrowie 
obojga partnerów I możliwo$cl występowa
nia tt ii!ch :zmian chorobowvch. Z punktu 
u,•ldzema htg!niczno-lekarskiego trwa la 
powśc:tqg!lwo.~ć może mleć wplyw na fizio
logtczną i psycho!ogc:zną sferę tycia osnb• 
nłka ( •.• ) zależy to od takich w!a:lciwo~ci 

osobniczych jak stopień pobudllwofoi plclo
we1 i ogólnej, przebieg reakcji psychicznej 
(„.) ogólny stan zdrowia, a przede wszystkim 
u:iek (.„) Mężczyźni o prawtdtowej pobudli· 
wości plcfowej, równie:! w słle wieku t 
ogól r.le zdrou:t. łatwiej i wcześniej mogą 
wykazywać 01Jjaw11 w;zmożon<!j pobud!lwosct 
nerwowej wskutek tru·alej powsciągltwo:lci 
plciowej. Rozwijają się u nich czasem takie 
objawy, jak bezsenność, trttdnosć pano1ca
nia nad rekaciaml neru:owymt, zmazy no
cne itp. (.„) U kobiet skutki trwalej pow
śc1ą91!u:ośc:i płciowej zależą od tych sa· 
much czynników co u mężczyzn."•) 

W praktyce stosou:anta sztuczn11ch trod· 
ków zapobiegawczych Kośctót widzi wiele 
niebezpieczeństw, które są omówi<me w 
rozdiiale 17 encykltki za111tutowanym „Po· 
U.'<line konsekwencje sztucznej regulacji 
urodzin". Zdaniem. autarcho encykliki, „me
tody te otwierają szeroką i latwq drogę 
zarou;no pr!ed nlen:oiernośdq ma!żeńslcq, 
jak i ogólnym ipadklem moralności" 

Dziwne, że autorzy encykliki „Humanae 
vitae" wyka1u,iący tak wicie troski o swo· 
iście pojmowane zdrowie moralne kobiety, 
z wyjątkową beztrosk•! potraktowali wska· 
zania l"karskle mającp na celu ratowanie 
zdrowia kobietv w :>naczeniu jak najbar· 
dziej dosłownym. Jlóie tylko nie odwołali 
&ię do najbardziej elementarnycb wskazań 
medycznych dotyczących antykoncepcji 

CZY WSTRZ(MlllllWOSC 
(chociaż w innych sprawach 111 droblazgo· 
wi), lecz wyraźnie zastrzegli, że antykon• 
cepcja jest niedopuszczalna nawet w przy· 
padku wskazań ter•peutycznych czyli w 
sytuacjach, kiedy Jest sposobem leczenia 
chorób, lub zapobiegania chorobom. Wąt· 
pliwa jest wartość etyczua takiego poglądu. 

") Dr med. Julian Godlewski „Zycie płclo· 
we człowieka". PZWL, W·wa 1968. 

„) Prof. dr Jan Lesiński „Zarys zapobla· 
gania ciąży". PZWL, W·Wa 1961 •. 

(Dokończenie w następnym numersa 
uPanoramy'') ,_ ________ I 

W międzyczasie powstaje jednak kon 
cepcja budowy tzw. metra głębokiego, E T R O ? 
które byłoby uniezależnione od kierun- M 

1 

- „ mm 

ku poszczególnych ulic i mogło przebie 
gać pod dużymi budynkami i pod Wi- 'I . ,. m 
słą. Ponieważ okres ten charakteryzuje Oaj epszym fOZWlązan e 
się dużym rozmachem planowanych in- • I 
westycji, zwycięża koncepcja metra dla „zakorkowanych" 
głębokiego. Odpowiednią uchwałę po-
dejmuje się w 1950 roku i przystępu.je 

1 do zakrojonych na szeroką skalę wier- ty budowlane ujawniły słuszność tej 
eeń gruntu na głębokość do 50 me- drugiej koncepcji. 
trów. Przy drążeniu szybów i tuneli trzeba 

Projekt 1 etapu budowy przewidywał więc było stosować szereg operacji za- I 
wydrążenie tuneli dla linii biegnących bezpieczających przed napływem wody. 
z Pl. Komuny Paryskiej na Żoliborzu Próbowano m .in. metody kesonowej 
do Pl. Unii Lubelskiej na Mokotowie (tj. wtłaczania sprężonego powietrza) 
oraz z Fragi w rejon Pałacu Kultury i metody polegającej na zamrażaniu I 
i Nauki, gdzie lokalizowano stację gruntu. Po dwóch latach zmagań z trud 

nościami postanowiono budowę ograni-

MIAST 
węzłową. Już w 1951 roku rozpoczyna · 
się głębienie pierwszych szybów i tu
neli. Prace przedłużają się jednak na 
skutek rozlicznych trudności natury 
geologicznej. 

czyć do tzw. odcinka doświadczalnego I 
na Pradze. Płytki fragment tunelu wy 
konywano w obudowie żelbetowej, a 
głębszy w obudowie z żeliwnych tubin-

gów. I W roku 1957 doświadczenia uzyskane 
z próbnej budowy pozwoliły na wyciąg 
nięcie wniosku, że koncepcja metra głę 
boklego jest technicznie możllwa do I 
zrealizowania, lecz przy bardzo dużych 
nakładach finansowych. Głęboki odci-
nek tunelu zalano wodą, aby żeliwne 
tubingi zabezpieczyć przed korozją, I 
a odcinek płytki przeznaczono na chłod 
nie i magazyny spożywcze. 

TAK WIĘC POWROCONO DO KON- I 
CEPCJI ZAKŁADAJĄCEJ BUDOWĘ 
METRA PŁYTKIEGO I WEDŁUG 
OBOWIĄZUJĄCYCH OBECNIE USTA I 
LEŃ W TAKIEJ WERSJI MA BYC 
ONO REALIZOWANE. BUDOWĘ ME· 
TRA W WARSZAWIE UWZGLĘDNIO-

tlenkiem węila, twors7 
wodę; 

raturę ł wllaotnołć po
wietrza. 

1ady biologów i techni
ków. Przebieg doświad
czenia był obserwowany 
na bieżąco, ściśle reje
strowany i analizowany. 

• tlen - po oczysz
czeniu od domieszek 
służy do oddychania. 

Należy podkreślić, te 
procesy te aczkol-

Na punkcie dowodze
nia stale kontrolowano 
pr:rebieg eksperymentu, 
rejestrując najmniejsze 
jego parametry, m. In. 
zawartość tlenu w kabi-

Dane uzyskane w wy 
niku tej oryginalnej pró 
by, są nader Interesują
ce i pozwalają na wysnu 
cie licznych wniosków. 

PRZED LOTEM 
NA MARSA I WENUS 

Rzeczą najważniejszą 
Jest eksperymentalne 
udowodnienie moiliwo§
cl zachowania pełneJ 
sprawności umysłowej l 
flzyezneJ przez ludzi, 
którzy spędzlll 366 dni w 
hermetycznej kabinie 
korzystając wyłącznie z 
wody J tlenu uzyskiwa
nych w wyniku regene
racji. 

wiek dobrze znane po
przednio i stosowane na 
szeroką skal"l, gdzie 
indziej - po raz pierw
szy zostały wypróbowa
ne w toku rocznego eks
perymentu dla zaopatrze 
nia ludzi w tlen. Przez 
cały okres eksperymen
tu utrzymywano w ka
binie niezbędną tempe-

nie, temperaturę i wil
gotność powietrza. Sta
le też dyżurował tam le
karz, który badał często 
tliwość pulsu i oddechu 
członków „załogi", tem
peraturę ciała i inne 
objawy funkcji tycio
wych trzech eksperymen 
tatorów. Przez cały czas 
obecne były również bry 

UDANY EKSPERY
MENT JEST WAZNYM 
gROKIEM NAPRZOD 
W PRZYGOTOWA
NIACH DO KOLEJNE
GO ETAPU PODBOJU 
KOSMOSU. 

---List z Syrenk11-----
azanowny Kolego Redaktorze! 

W =raj wbl.łnie wpadłem w uał. Czy pa
nu redaktoorze dokucz.a2a kiedyś natrętna 
mucha? B<> mnie wls.śnie wczoraj. Lata toto, 
brzęczy, orbituje przeszkadza w pracy czło· 
Wiekowi pracy - 1 koniecz.n.le chce zlitdo
wać na moim nosie. 

Jako dezorganizatoca mojego tycia m61l· 
bym ją zaskarżyć z pow6d2.twa cywilnego do 
sądu o :zasą<1zenie rui moją ko.rLYść aymbo
licznej złotówki. Ale tego nie zrobię, nie 
dlatego że to wstrętne muszysko jest nie· 
wypłacalne. Dlatego po prostu nie zaskarżę, 
g<lyż ja'ko czlowiek pracy nie mam na to 
czasu. Pan rozumie, pr11ca, norma. produk· 
cja, taśma, poczucie oo~·watelskiego oboWiąz. 
ku. dochód nModowy ... 

w wars.zaw'le <><!był e!e cstatnlo podobny 
proces. pewien C'Zł-Ollviek wygral coś s'le&ć· 
dziesląt kilka '10'tych. A ile razy oi:ms-iczał 
swoje stanowisko pracy, to zamilczmy. Ten 
<"7.lowiek z Warszawy uskarżył do sądu 
miei•·kl aut.obus linii 117. który mial to do 
siebie (autobu•). że lekceważYI sobie na 
pr2ystanku cTJ:owieka pracy -idążaJące110 do 
pracy z zamiarem wypracmvy\vanla docho• 
du narodowego na e.w-Odn1 stanowisku. Auto
bus kursował jak tylko chciał. Czle>w!ek na
tomiast czekał na przystanku, c-zekał i nie 
doczekał. Jego stanowisko pracy też czeka· 
to. 

Po bll.ł.szym j~n&k n1><>znanłu Idę li tll 
spr• w11, k.ażd:v czło-wlek .rArowo m~J~y doJ· 
drle do wniosku, ł.e bezdtMm<>śll wobe-e Judz· 
l<kb ~praw nie Jest t~·lko 1pecjo.lnMci11 au· 
tobtulSw - oru · - te podeJkłe autobwiów 
11„ obowfąT.ków wymaga ~kł8IO tyclowe
go omówienia. Pine o tym, gdyż wpa.dta mi 
w iręke notatka prlł5owa, a gpira.wa d'Ziele sle 
w Lodzi i z tego td wyniki!.. te podobne 
ob'Y'Cl!llje ~li sze!'Sze. aeogrlllczne pr:zynaj
m,.,iej, uatoeowanle. 

Czytam notatki) - cytuję! ;.Zakładam 
~ Motory:zacyjneco nr s radzimy na-

rzy, roznrdwmu, braku oąatodcl oru n.!e
ló!Ilaku. 

W Sllclepie preselekcyjnym cz obu'Wiem n.a 
Kope.rruka. który mozn.a & 'P(>Żybk.iem za· 
mienić na sz.k.01114 s.a.J.ę sP<»"tewą, gdzie jest 
więcej eks-pedientek ruż butów, ol>o<wiązuje 
zasada wy.lwnywan1a fil\VY<:h oboWią:Z.ków po. 
legaJll(:a na wybaluszan.iu OCILU na ew. na· 
by wcę. Sie<l!Zące w f<l'lelac.h :r. zał-01onymi rę
kami .pczy wlepiają się, obmacują człowieka 
intencje, ruchy r.,ic, nóg, b'Uty... Co zwykle 
łl'm aię ~ończy, panie redaktorze, że te •ie· 
~ oczy częściej .wczą dzlura.w11 a.karpa· 
kę nit„. d2.iuraw11 kieazeii, 

Pewnie, irec1alciorze, lłyęzał pan(?), ie w 
na.szych plęknycll drapaczach chmur stanę
ły i0a&le ~indy, co spowodowało że Soi.ana 
Wschod0>ia zamieniła Ilię pewnego dnia w 
ścianę płacz.u. Polec.ialem tam, żeby poo,1lą· 
dać sobie warsza.w~'kich taterl\ików z p:rzy. 
zwalenia konserwatora 1 o gdakających w 
klatkJ,c.h piersiowych sereach. Nie poiWiem, 
jakoś ludzie dawali aobie radę. Co .kllk.a pię· 
w roz•ltladali się blw&k:l.em, łapali dech w 
piersi, potem szli w górę, szll uparci, zdeter
minowani. Przyznun, były to typowe aceny 
filmowe, zwykłe wa.nz.a.w&kie wariacje na 
te.mat „Rzym, godz. 11". 

W uv.awaka TV puszcza Ktoua od ltOOea 
ilo początku. 

W TV praeuJit jMD.ak Judzie Jmltura.JD.ł, 
więc ltiedy 1postrze1li knot, azybko i ato· 
krotnie pm;eprosili. 

To uwał.am u ro.wt11unte, gdyt te wu:v· 
atkie •PlaMle łU przypadki· uwata.ln za ~. 
co llll prz)"JIODlina nałlrętn11 muchę l - o
łwiadczam uroczyłele - w aprawie ł.a4nej 
nairęłnej muchy nie będę nukał aatyafakcJI 
w ~e. Sz.koda czasu, a prócz tego_ eo o 
mnie pomyłli moje rianowłsko pracy. Mnie 
WY•tarezy prosta konwencja. Dla przykładu: 

Na prz.yR&nku: przepraszam za nieutrll· 

ZYCZENIA 

pra.wać rozko\)any przez praoownllc6w tych 
zakładów chodnik i część jezdni. Gdy poła· 
miemy nogi - zwrócimy się do sądu". Pod• 
pisaH tę dram.a.tyczną radę mlesU&ńcy Le
weJ, Prawej i Liściastej. Z tego płynie :- tak 
mi się wydaje, głęboko Judz.ki, humarutarny 
i narodowy moral. Ale ja.ki? COii niedobrego 
dzieje się, panie redll.ktorze, z ludźmi •koro 
uciekaj" się aż do takiej dramatyc.mej proś· 
by skoro pragną zj&wić slę w s11d:ile, na 
poiamanycb noga.eh by •wtadceyo! przeciwko 
rozkopanej jezdni. C:zy pan nie uważa, te 
to za WYfiok.a cena za ta.k kacy,1odny ł>raJI; 
cierpli wośc.i? 

Gdzie indziej zno"ll>'U c:zytamy ~e d<Woj• 
wyszlo z kina ,.Roma•' w crz.asie trwania &e· 
ansu i :zażądało w kasie zwrotu pienięd!zy 
za bilety, ponieważ obraz był - Jak to aię 
mawia - nieostry i za.c-zęly boleć ich oczy. 
W kas.ie natomiast uznano te roszczenia za 
wy~wór naiwnej fantazji. Czy ta sprawa, pa
nie redaktorze, nie leży w kompetencji są
du? W grę wcl\odzą przeclł>'t oczy, a oc.zy to 
ważna dla człowieka pracy rzecz. IGedyli na.
wet widzi.alem plakat wydany przez; „!.!l4ty
tucii: BHP", który glosL' - „Chroń ~Y; 
które są Ci ta.k pe>trzebne do bude>wy &ocja
Jizmu". WJęc kto ma ruję? Pla:kat - wiZU• 
alny agitator, czy p8111lenk& z okienka? 

Na ten tema.t kilka warszawskich kwla.ł
ków o łódzko-ogólnopolltkim charakterze, 

Ila MarszaEcowskiej promenadzie olmTH'" 
to z hukiem, z przecięciem \\"Stęgi, z wielkit 
pompą i także z darmową degustacji! - o
czywiście - dla prasy, potwornie wytwor• 
ną piwiarnię pt. „Baryteczka". Skończyła aię 
inauguracja, s.kończyty się zlud'len!A. „Ba• 
ryłeez.ka" zaslyni:Ia już z tego, te jej perso
nel prowad;zi wlar;n4 polńltykę dys<tirybuc;ll 
detalicznej 11: korzyścią dla siebie, gdyt rue 
prowada.t t.ed dy&t!'ybue;Ji 11: komyścilt dla 
klienta. 

nr 117 
Jame kursowanie. PodpllJano: dyr, MPA (11&· 
swiłlko l Imię). Na łód~eJ Ulicy: przepr&· 
asam u łl&mazarftOlll!. Podpisano: dyr. za. 
kła.du SprzętlJ, Motoryzacyjnego nr 2 (Imię 

I nazwi&ko). W kinie „Rom&": prz.eprauam 
sa narażanie oczu PT widzów, Podpisano: 
kier. kin.a (imię i nazwisko). W „Ba.ryłecz· 

ce": przepruzam u dokuc.zllwość. Pod.pila· 
no: kler. (Imię ł nazWisko). W "Zodiaku": 
przepraHam za brak czystości (w ogóle, za 
to. te tyję). Podpluno: kier. (imię t nazwis· 
kol. Na klatce 'Ili drapaczu: przepraszam za· 
tekcewatenie cudzego zdrowia 1 swoich obo
włĄ'Zków. Podpisano: konserwator (imię l ~ 
swisko). 

Ta konwencja mnie przynajmniej satya
tak.cj()ftuje, bardzleJ nlł symboliczna %lotów· 
ka ns"dzona aa pod.stawie pr&womocneco 
onem:~nła ~u. 

Jako ffiowiek honoru nie będe s.tę tet 1\'Pł
aywać do „IC5ią.tki &kairg I tyczeń". życunla 
bowiem mogę słać do woll, podobnie jak słall 
je ludzie n.a waa'Zawsklel ścianie płaczu. 

Tylko tych życ.zell onc.zędtmy naszym u
nom - publicznym oczywiście. Natomiast, 
gdyby t.en konserwator posłuchał tych Wią
zanek ty~eń. które ~ jego adresem sla· 
n.o zdobywając trzydzieste piętro, wolalbY 
ehyba w:ziąl! każdego osobno i na wlasnych 
rękach ponieść l jeszcze z radością ząśple· 
Wałby każdemu do snu „Alleluja". 

PrCJcea przeciwko autobusowi 117 proponu· 
ję -.mlen!i! na tycxenla numer 11'7, w celu 
ehocłdby uapra-wnlenia pracy sądów pol· 
llldch. 

Trzeba tu wspomnieć, że jeszcze 
przed wojną istniały dwie koncepcje 
przydatności miejscowego gruntu do 
drążenia podziemnych tuneli. Jedna z 
nich utożsamiała występuJące w War
szawie tzw. iły poznańskie z iłami lon
dyńskimi, w których budowano metro 
bez poważniejszych kłopotów. Druga 
koncepcja zakładała, że iły pod terenem 
stolicy są niejednorodne i występują 
spore obszary wypełnione nawodnio
nym piaskiem. Dopiero właściwe robo-

NO w PLANACH PERSPEKTYWICZ- I 
NYCH NA LATA 1970-1985. 

STEFAN OKRZEJA 

Na tej samej '.M.al'llzallmwłllkie,J ~ano 
szwedzlcl bar azyb:Jded O<bslugl, „Zodiak" eię 
nazywa, który wsławU się lokal'i2acją n„ 
9cian!e Wschodniej or-az ta1de 'buńozuc:zny. 
mi zaJ>owledziamj,, te tlJtiego baru Warsu· 
wa jeszcze nie widziała. I rzeczywiście, ta
kiego baru nawet L6dt n.ie wi~ala. Jest to 
bowiem bar ne>nszalancJ!, fruwających tale· 

Z&tem - pottnl.enlonym tti kieroWnlkom za. 
syla.m tye!zenia numer U7. Niech im towa
~ nasze myśli i uozui::i.a. 
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WADA WRODZONA 

„Krótkowzroczności w polit11ce :nie da nę &ko
rygować - dla polit11k.6w nie ma &pecjaln11i;h 
szkieł". 

pisarz włoski - GIOVANNI GVARESOHI 

WARUNEK 
. „Je~li chcesz być gruby i aa.dowoI.onv, te mu

sisz wsz11stko przełykać". 
pi.sarz - GABRIEL LAUB 

DROGA KLĘSIU 
„Ten, kto odrzuca przemian11, ataie aię ttrclii

tektem u;łasnej zguby". 
premier brytyjski - HAROLD WILSON 

DEUTSCBLAND ERWACBE! 
„Jeste§my rezerwuarem odrodzenia 'll.arod11 

niemieckiego" - o 11.eofasz11stowskiej NPD, jej 
szef-

ADOLF VON THADDEN 

ZAWlSC 
„Powodzenie ;est ostatnią rzeczą, jak(! 8'ię ko

mukolwiek wybacza". 
pisarz amerykaruki - TRUMAN CAPOTE 

I 

I 

I 

I „ „ „ 
Przez długie la· 

ta co znakomitsi 
kr)'tycy muzycz
ai narzekali nfe-
1.n tannie na cbro 
oocz.ny brak u 
1as intere•ul~
~ycb piosenek I 
eh wykonaw-

ców. I trzeba 
pizyznać, te w 
twierdzeniach 
tych było spo1'0 
racji. Piosenki 
zwykle b)'IY ckl•· „.e. komponowa• 
ne stale na tę •a· 
mą nutę - po• 
r\ '"a.iat"a co pra· 
.,\•da naszych oj
ców. ale na mlo· 
d~cb nie rohiąc~ 
większego wra· 
żenla - ptos~n· 
karze nasi iał 
bili ch"ha łwi&· 
tow e rekordy nie 
ustannego rbwY• 
tania się i.a ser
ce i wymawiania 
słów w rodzaju 
„Kocham Cię", 
„Nie odchodź w 
noc księżycową". 
„Dlaczego na 
mnie nie cze· 
kasz" itp. itd. I 
kiedy ju:l "'Yd&• 
wato się, ie na· 
sza piosenka na 
dl ugo ugrzęźnie 
w st~·lu pamięta
jącym jeszcze 
młodość Mieczy
sława Fogga, 
Hanki Ordonów· 
ny, Zuli Pogo· 
rzelsk1~J. Tadeu· 
sza Faliuewskie• 
go. a dzii już 
nie ba rdzo tra· 
fia.1acrm do mło· 
dych uczęły wy 
r~slać u nas jak 
grzyby po desz
czu ze~połY ,.moc 
nego uderzenia.". 

O beenie zawojowały 
one całkowicie pol
skie •trady. Jest 

ich już 300-0 i ciągle ich 
przybywa. Zwolennicy 
najlepszych z tych ze
społów tworzą nawet 
kluby ich imienia. I co 
bv nie mówiono o „Tru
badurach„, „No To Co", 
„Czerwonych Gitarach'', 
„Skaldach" jedno 
trzeba atwierdzić niT 
wątpliwie, ie obok zdo
bycia nie !lipotykanej do
titd popularności. stały 
się pewnego rodzaju zja
wiskiem spol~czn.rm, 
czymś nie tylko bardzo 
halaśliwvm w żvciu na
szej mtodz.ieżv, ale I po
trzebnvm. Najdobitn ' '"j 
""--:vnika to m. in. z li
&tów napływających do 
naszej redakcji. Jedno-

KRZYŻÓWKA 
(premiowana książkami) 

POZIOMO: l. Wydziela 1-
mątwa, 5. Wydra morska, 
10. Azjatycka wódka, 11. 
Mebel babuni. u. Dobrze 
przewodzi ciepło, 14. Balda
szkowata roślina ogrodowa, 
15. Planista i kompo7.ytor 
radziecki. 17. Nocny patrol, 
18. Podskok sura.ka, Ił. 
Metal ziem rzad.l<!ch, 21. 

T:vm.outow:v budyn~k. „, 
Curna pieśniark•. 2o. Au
t« „S•nsy wotnl.:ołam
skiej", 27. Kawaląteczek 
plerw!astlu. 29. Terytorial
na j~dnostka samorządow.a 
we Francji, 31. Koszula •ka 
zańca. 33. Strzela nim 
1ump1n , 14. Kraina 1 .e.6-
ry w B irmie, 35 Dawna sto 
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- Pomall aię na piaty„, 

lica Japonii, 36. ~p. terrja 
rze. 37. Pop<Jlarna prosta 
1ra w karty. 

PIONOWO: 1. Wyspa gr@c 
lra n~ M. EgeJs.lom. 2. 
Czynny Wl1lkan na Wyspie 
Rossa, 3. Podniosly spnsób 
mówienia, 4. Chciał wy!r'u
nąć l Krety, 5. Kucharz na 
wodzie . 6. Uskrzydlnnv os• 
sek, 7. Odgłos skrzrdet, 8. 
Płaskowzii;órze na Piw. 
Arabsk1m. 9. Deski na zi
mę, 13. Niesłusznie l'.wany 
je•t bzem, 16. Człowiek 
~pod wody, 20. Dawna gra 
w karty, 21. Alrykań~lu. 
m•tropolia. . 22. Bogini mi
losti, 13. !'\ie wolno! 24. 
Wiewiórkowaty ir,ryzoń eu
ropejski. 25. Nadzieja na 
cukier. 2&. Sni"d"-niowy na 
póJ, 28. Atrybut praczki, 
30. Przed Lisą, 32. Pląs ryt 
miczny. 

NAGRODY książkowe 
za rozwiązanie krzyżów
ki z dnia 29-30 grudnia 
1968 r., wylosowali: Wla 
dyslaw Poin:epczyński, 
Lód:i.. ul. Sienkiewicza 
5:J, Rozalia Szczawiń<;ka, 
Lódi. ul. Niska 517, Ka
zimiera Kornatowska, 
Kutno. ul. Sowińskie1to 
4. Krystyna. Kerner, 
Lódi. ul. Kwarcowa Sł, 
Jadwiga Piasecka, Lódź, 
ul. KonstY. na ł4. 

- I jeu:cre 11& do• 
datek ma nleilubne 
dziecko, panie wła• 
d:i:ol 

H u o B 

- Niech się pan z nim tro· 
cbę pobawi .•• 

cześnie pragnąc spełni ć 
życzenia naszych czytel
ników zamieszczać bę
dziemy \\" „Panoramie" 
na str. 6. artvkulv 1 in
formacje o najno\vszych 
nagraniach zespc•łów 
„mocnego uderzenia''. o 
ich planach na prz,>·
sz!ość, ich 5ukcesach. 
Nasza płytoteka .,moc
nego uderzenia" będzie 
zawsze bogato ilustro
wana zdjęciami I U\Wic
rać będzie tekst:v oraz 
nuty najnowszych prze
boJ•hv. 

Dziś kilka słów o 4 
czołowych zespołach 
ich solistach. 

„TRUBADURZY" 
Jest to - podobnie jak 

„NO TO CO" - zespól 
łódzki. W zasadzie po
wstał on jednak w Mię
dzyzdrojach. gdzie czte
rej todz.ianie spotkali 
się pn:ypadkowo na fe
stiwalu młodych piosen
karz.v. Sukcesy „ Tru ba
du rów" wiążą się ściśle 
z 0sobą ich kierownika 
muzyc1.nego, aranżera i 
kompozytora - Ryszar
da Poznakowskie1rn. Po
znakowski ma jui z.a so
bą dość bogatą karierę 
muz,•czną. Jest absol
wentem średnie.i szkolv 
mu7.vcznei. studiował 
także w PWSM w Gdań
~ku, poza t:v-m w tam
tE>jszej operze grywał na 
fagocie. 

„Trubadurów" nazv~·a 
się powszechnie w ko
lach muz.vczn~'ch „pro
ducentami przebojów". 
A ·wrlan .~owali ich już 
spnrn. jak na orzvkład 
,.Ka•ię". ,.Ryłaś tu" i 
•. Kim je~teś". Sporo "'' 
tvm za5lugi ~nli~tv ze
sonlu Krzysztofa 
Krawczyka. 

'4NO TO CO" 
O zespole tym publi

kn\\"aliśmy przed kilku 
miesiącami obszerny ar
tykuł. więc obecnie tyl
ko krótka informacja. 
Jest to grupa muzyczna 
lan~ująca przecie w~zyst
kim piosenki ludowe 

SKALDOWIE 

(wlaści,,·ie przyśpiew
ki!), ballady i utwory z 
dowcipną pointą. Oczy
wiście w nowoczesnej 
aranżacji. Zaloż~·cielem 
zespołu i solistą jest 
Piotr Janczerski, aktor 
i były solista „Niebie
sko-Czarnych". Ostatnio 
„NO TO CO" przyspo.
rz.vlo sobie popularności 
telewizyjnymi „Pastorał
ka.mi", Wciąż nie słab
nącą populamnścią ci~
~zr się wylan~owana 
przez nich piosenka „Po 

te: ćz
1

titW0Nf 
GITARY" 

Zespół ten - lak to traf
nie spostrzei:(ł znany war
szaw<kl krylyk Zbigni•w 
Zapert - zdn!J~·t sobie po
pularnośt clz;ęki rtvnamin
n~n1u \\'Ykonaniu bard7o 
mu7.ykalnych piosenek, 
$\\'Obodnemu zacllowan 1u 
się na e:;tradzie i humoro
wi. Icll pinscnki do n!e
d•wna nie były Jednak 
zbvt ambit ne a sukcesy 
zaivdzięczaly e:tównie swej 
melndrJnosci. Ostatn io wy
dawało się. że z<'spół prze
tywa pewien kryzys, wie
le clo życzenia pozostawiał 
sam sposóh lnterprE'tac j! 
pinsent>k. Powoli Jednak 
,.Czerwone Gitary" znów 
pnwracają na swe wysokie 
miejsee na listach polskich 
zespołów młoc1zicżowyeh. I 
to powracają z bardzo 
atrakcyjnym. zaanga7.owa
nrm I ambitnym prn11:ra
mem . Duża w tym zasłu;(a 
ich kierownika mu7.yczne
;to - K rzvsztora Klenczo
na. Ich ńaipopularnipjgze 
Obf'C"nie piosenki: 0BifłłY 
krzyż". vl\fy XX wieku" i 
„Dtszcz jrsiennY''. Jeszcze 
w bm, 0 \zerwone Gitary" 
dad7ą koncerty w s/vnnej 
francuskiej mlejscowości -

Cannes. MAJll tet wyst11pl6 
w filmie. 

„ SKALDOWIE" 
„W!zy•tko ml m6wl, te 

mnie ktoś pokochał" „Skal· 
d6w" została uznana za 
przebój .roku 1967 i dz11i 
przysparza im jeszcze wie
le laurów. „Skaldowie" a
daptowali i popularyzo
wali wiele tema ów ludo
wych. Na. przyklad w wy-
da'1ym ostatnio pr?.ez 
,.Pronit" lon1tplayu XL. 
0418 'Znajduje ~i~ ?losenka 
„Na. wirsycku0

• t..atwo w 
niej moi.ecie odnaletc mo· 
tywy melodii góralskich. 
Autorem nowego, żartobil· 
\\ eito tekstu Jest Lesze le 
Moczulski. Ten młody po~
ta krakowski od sameg<> 
pnczątku istnienia „Skal· 
dów" z.wią1...any Jest z ni· 
mi. Pói.niej dołączyli do 
ni~go dwaj lnni autorzy 
tekstów do melodii spie· 
wanych orzez zespól 
Agnieszka Osiecka („Wie• 
czór na d\\ orru w &.an• 
su City") i \\>ojCiE'~h 
l\llynar1ki (mlętlzy mnyml 
„Wszystko mi mówi, te 
urnie ktoł pokochał"). O
statnio "Skaldom'' tnwa
rzyszą „Ali Babki". K.e
dyś zapytany przez dzien
nikar7.y •ollsta zespotu 
Andrzej Zf•liflski (jedno
cześnie takze kierownilc 
muzy<:zny 1 aranreri dla
czegn iplewa, odpowiedział 
krótko: - Spiewam, bo 
muszę„. • • „ 

Niemal co kilka dni 
dają o sobie znać nnw& 
zespoły „mocnego ude
rzenia". Prezentują one 
cora2: to ciekawsze utwo
ry i doskonałe opano
wanie rzemiosła piosen
karskiego .• Jesteśmy więe 
na drodze do ~tworzenia 
włas.nego, ambitnego i 
atrakcyjnego stylu pio· 
aenki młod2:leźowej. 



Karnawał młodości 
w XXV-lecie PRL 

Z Inicjatywy Wojewódz
kie.i Komisji Związków Za 
wodowych odbyła się w Lo

. dzi narada poświęcona wiel 
kiej imprezie kulturalno-

NI•DZ1BL4 

• „Afryka nlMnana", „Obra 
li)' I Cejlonu", „Szełć rrudek 
złota" i „\V górnym Nilu', -
projekcja filmów dokumental
nych., o godz. 12, w Muzeum 
Archeologicznym (Pl. Wolno
łai 14). 

* „WleczO!rrtlje Iskry" -
wieczór literacko-muzyczny, o 
&odz. 18, w Klubie Rosyjskim 
(Więckowskiego 32). 

1fc „Jak patrzeć na film" -
prelekcja mgr. z. Batko, o 
godz. 19, w „Kolibrze" (Swier 
cz,ewskiego 5). 

"' Wlecror ar!! operetko
,..ych - o ·godz. 19, w „Sta
romiejskiej" (Podrzeczna 2), z 
udziałem: K. Nyc-Wronko, A. 
Walocha i A. Płoszaja. 

PONIEDZIAŁEK 

• „Trybuna m!odzldy •
uraiowanei" - o godz. 18, w 
LDK (Traugutta 18). * „Pnegląd najnowszych wy 
darzeń międzynarodowych" -
o godz. 19, w „Staromiejskiej" 
(Podrzecma 2). 

oświatowej dla d1.iecl I mło 
dzieży do lat 15 pn. „K&J.·
nawal młodości". 

Dla sprawnego jej prze
prowadzenia powołano: 
Sztab Wojewódzki, Prezy
dium Sztabu, Komisję dla 
m. Lodzi oraz stalv sekre
tariat. W najbl!ższych 
dniach zostaną powołane 
sztaby powiatowe, miejskie 
oraz dzielnicowe, które zor
ganizuj"! grupy robocze w 
placówkach kulturalno-o-
1wiatowych. Odbywają się 
również s.potkania dzieci, 
ich rodziców lub opiekunów 
z działaczami społecznymi, 
kierownikami placówek k. 
o„ oraz przedstawicielami 
rad zakładowych i rad ro
botniczych w celu omówie
nia założeń, a także pri.ebie
ill imprezy. 

Ta piękna, bogata w for
my i tcelici impreza zbliźy 
dzieci i młodzież szkól pod 
stawowych do osiągnięć 

Polski Ludowej, zapozna ich 
bliżej z warunkami, jakie 
Polska stworzyła dla wszech 
stronnego rozwoju młode

go pokolenia, które będzie 

t\\·órcą następnego 25-lecia 
naszej ojczyzny. 

(zbk) 

Spotkania 
w Teatralnej 

w poniedziałek 13.I o godz. 
18.30 odhędz;ie 1ię spotkanie ie 

dyr. Teatru Zi~mi Lódzklej -
Czesławem Staszewskim. W 
czasie spotkania będą losowa, 
n„ bilety do Te.atru Ziemi 
Lódzkiej. 

KUPON 

„DZIENNIKA 
ŁODZKIEGO" 

13.l. 1969 
TEATR WIELKI 

godz. 18.30 

Imię i nazwi1ko 

AdTO!S 

Stawiski -
a nie Stawiński 

W artykule pt. „Hochszta
pler na miarę Eur&py" kllka
lnotnie użyto nazy, iska Sta
wiń!!iki zan1iast Stawiski. \-V 
sprawę wmieszał się chorltl1k 
drukar•ki. Wszystkich Stawiń
skich w Łodzi pr>epraszamy 
więc bardzo serdecznie. 

......•.•.•.•.•.•• „ ....•.. 

Oszczędzaj w PKO 
• •••••••••••••••••••••••••• 

CO? gdzie? KIEDY? 
WAŻNI: TIELEFONY 

Informacja telet. 
Strat Pożarna 
Poi:otowie Ratunkowe 
Pogol. MO 07, 400·08, 
In!orm:<cja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc droc. PZl\I 

TEATRY 

93 
08 
09 

5-00-00 
581·11 
~65-~6 

S33·09 

TEATR WIELKI - lodZ. lł 
,,Tosca", 13.I. - nieczynny 

TEATR POW$ZECHNY 
godz. 11, l~.30 „Turniej z cza. 
rodziejem'', godz. 19.16 „Ka
\vior i kaszanka", 13.I. - nie
czynny 

TEATR NOWY - !(odz. Il, 15 
„Czerwone pantofelki" godz. 
19.15 „Pierścień wielkiej da
my", 13.I. - nieczynny 

lloIALA SALA - godz. 20 „Bli
ski nleznajomy". 13.I. - nie
czynny 

TEATR JARACZA (W sali Tea
tru Rozmaitości) - godz. 19 
„Przedwiośnie", 13.I. - nie
czynny 

TEATR 7.15 - godz. 11 „Zają
czek Zorro", godz. 15 „O 
krasnoludkach i sierotce Ma
rysi", godz. 19.15 „Parady", 
13.J. nieczynny 

OPERETKA - godz. 16 „Czer
wony kapturek", 13.I. nie
czynna 

TEATR PINOKIO - godz. 10 
i 13 „Klonowi bracia", 13.I. 
nieczynny 

TEATR ARLEKIN - godz. 11 
i 15 ,.Przygody misia war
szawskiego'', godz. 16.30 
„Stryjek Cap, Klip i Klap" 
13.I. godz. 13 „Dziwo-żona„. 

TEATR ZIEMI ł.ODZIUEJ -
13.I. godz. 19 „Mieszczanie" 

MUZEA 

HUZEU!lol HISTORU Wł.O• 
Kll'JNNICTWA (uł. Piotrkow
ska 282) czynne od godz. 
11-16, 13.I. nieczynne 

CZAJKA - „Wojna i pokój" 
(III seria) (radz.) od lat lł 
godz. 15, 17, „Hajducy" 
(rum.) od lat 16 godz. 19; 13.I. 
nieczynne 

ENERGETYK - „Hrabina Co
sel" {poi.) od lat 14 godz. 17, 
23 

GDYNIA - „Angelika i król" 
od lat 16 (fr.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20; 13.I. „Zbrodnia 
bez pn;edawnienia" od lat lł 
(NRD) godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 . 

HALKA - „Mysie figle" g. 15, 
„Ha•!o Korn" od lat 14 
(poi.) godz. 16, 18, 20; 13.I. 
0 Haslo Korn'' iOdZ. 16, 18, 
20 

1 MAJA - „Bibi" godz. 15, 
„Koniec agenta V-4-C" od lat 
14 {czechosł.) godz. 16, 18, 20; 
13.I. „Ostatni po Bogu" od 
lat 14 (poi.) godz. 15.30, 17.46, 
20 

ŁĄCZNOSC: - „Winnetou" I 
seria, od lat Il (jug.) godz. 
16. 17, 19; 13.I. "'Vinnetou" 
II seria, od lat Il (jug.) 
godz. 18 

LDK - „Weekend z dziewczy
ną" (poi.) od lat 14 godz. 
!5.15, 17.30, 19.45; 13.I. j.w. 

Mt.ODA GWARDIA - „Dżin
gis Chan" od lat 16 (ang.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20; 
13.L „Droga nad morzem" 
od lat 16 (bułg.) god:'l:. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

111UZA - „Cebulek" g. 14.30, 
"Testament gangstera" od 
lat 14 (franc.-wł.) godz. 15.30, 
17.45, 20; 13.I. ,,Hasła nie trze
ba" od lat 16 (radz.) godz. 
15.30, 17.45, 20 

OKA - „Flip, Flsp I lnnl" 
(USA) Od lat 11 godz. 15.30, 
17.4~. 20; 13.I. j.w. godz. 15, 
I 20 (&odz. 17.30 projekcja 
DKF) 

POLESIE godz. 14 bajki, 
„Druga prawda" (fr.) od lat 
16, godz. 15, 17, 19; 13.I. „Dru 
ga prawda" godz. 17, 19 

POPULARNE -„Hatari" (USA) 
od lat Il godz. 14, 17, „Na 
los szczęścia Baltazarze" (fr.) 
od lat 18 godz. 20 

lat lS (franc.) g~dz .. l~.43, u. 
20.15; 13.J. „Sc1gam przej 
śmierć" godz. 15.45, li, 
„Dzień, w którym wyp!yn~
la ryba" od lat 14 (grecki) 
godz. 20 

iTUDlO - „Slepy pelikan" 
od lat 7 (1 adz.1 godz. 15 
„Szczęście" od lat 18 (franc.! 
godz. 17.15, 19.30, 13.I. „Szczę
ście" godz. 17.15. 19.30 

(IWIT - „Mały artysta" gods. 
10, 11, 11 Do widzenia, Char· 
lie" od lat 16 (franc.), dod. 
„Demon szybkości" (poi.) g. 
12.30, 15, 17.30, 20; 13.I. ,.Gdzie 
Jest trzeci król" od lat lł 
(poi.) godz. 10, 12.30, 15, „Mor 
derstwo oo naszemu" od lat 
16, (czech.) godz .. 17.30, 20 

TATRY Bajki: „czarny 
kr61", „l.)\vaj rywale", „Pa• 
jacyk, piesek i płomień", 

,,Przygody kurczakan, „1'r11iecłl 
zięciów" godz. 10. Il, 12, ;3, 
14, 15, 16, 17. Kino filmów 
polskich: „Salto" od lat 14 
godz. 18, 20; 13.l. Bajki godz. 
li, 17, „Salto" godz. 13, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 67, Obr. Stalłn
sradu 13, Pl. Pokoju 3, Pl, 
Kościelny 8, PiotrkO\\' ,ka 307, 
Pabianicka 118, Armii Czerwo
nej 3. 

IS.I. 
Narutowtcza e, Nowotki 11, 

Dąbrow<kiego 89, Przybyszew
skiego 41. Gd.a11ska 90, Lima• 
nówskiego 80, Spoina 83. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. AM Im, 
Curie-Sklodow•kiej, ul. Curie• 
Skłodowskiej 15 przyjmuje ro
dzące i chore ginekologiczni• 
ie dzielnicy Górna. 

Szpital im. H. Wo!!, ul. La• 
giewnicka 34 36 - przyjmuje 
rodzące i chore ginekologicz• 
nie z dzielnicy Bałuty i WI· 
dzew. 

.,,, ______ , ________ , _______ ·-----------------
MUZEUM RUCHU REWOLU· 

CYJNEGO (Gdańska 13) czyn 
ne w godz. 10-17, 13.I. nie
czynne 

MUZEUM SZTUKI (ul. Więc
kowskiego 36) - czynne w 
godz. 10-16. 13.I. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „Agent o 
dwóch. twarzach" (fr.) od 
lat 14 godz. 13, 16, 19; 13.I. 
j.w. godz. 16, 19 

Klinika WAl\I, ul. Fornal• 
1kiej 37 - przyjmuje rodzące 
i chore ginekologicznie S 
d.7.ielnicy Polesie. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr med. ZIOMKOWSKI 
~pecjalista weneryczne; skór
n„, szesnasta - dziewiętnasta. 
Piotrkowska 59, 63990-g 
PLAC-~-rozpoczętą budow" -
eprzedam. Admiralska SL 

---- 64260:( 
OGRODNICTWO zagospodaro
wane 0,60 ha ziemi, 3 cieplar
nie - 230 m kw. I dom -
sprzedam. Miecz;ysław Wrze
siński. Srebrna k. Łodzi. ul. 
l2~,ipca 87. 11426~ 

PIJ.NIE wezmę w dzierżawę 
obiekt lub małe l(ospodarstwo 
Tl'lne bli~ko ł.ódzl. nadafąc1 
•l<: na zało;;ęnle, jlopowU. Ofer
ty „6~337" Prasa, f>iotrkowska 
K. 

IłA.SZEL (maszyn«), snowadło, 
drapatkę - sprzedam. Piwna 
Jl m. 3. ~~3i-g 

IUASZVNĘ dziewiarską „8", 
rtan dobry - sprzedam. Ce-
11a J.800 zł. Obr. Stalinl(radu 
Tł-24. 4'092-g 

OBRAZY olejne: Jarzyński•l(o, 
Nowiny-Przybylskiego, Alexan 
drowicza, Popowa, stołowy 
masywny dąb, stan dobry, pły
ty marmurowe - sprzedam. 
Lódż, Urzędnicza 36 m. 4, 
godz. 12-15. 63993-g 
~V.SZYNĘ -:singera·-· -męską 
i damską gabinetową oraz 
palm<: „~eniks" - sprzedam. 
Łódź-Stoki, Zbocze 31-9, tel. 
497-04. 114127-g 
M:.\szYNĘ pońCZOsZniczą -
wzory, siatki sprzedam. 
Łódź, Obr. Stalingradu 22 m. 
7-a, pra"'I! oficyna III piętro. 

114361-g 
JtotlJćiI'd-;m5kCmęskl sprze
dam. Piotrkowska 18-11. 

,-,-------- 64243-g 
TOKARNIĘ na pryzmach(to
czenle do 1 m) - sprze<lam. 
T.!_l.:._ 442:._09.. 64313~1 
SIATKI oe;rodzeniowe, bramy, 
furtki t •hipki poleca war-
57.tat R. Srnigielskiego, Łódź, 
Jaracza 41. 114317-g 

'li•~·············~······································· 

POtĄCZf Nlf PRllDSl{BIORSJW 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Motoryzacyjno-Tran

sportowe PT w Łodzi, ul. Jerzego 10/12 zawiada
mia, że z dniem 1 stycznia 1969 r. nastąpiło połącze
nie Łódzlciego Przedsiębiorstwa Motoryzacyjno. 
Transportowego PT z Przedsiębiorstwem ~ Łódz
kie Zakłady Chemiczne PT w Łodzi ul. Piotrkow
ska 91 w jedno przedsiębiorstwo państwowe pod 
nazwą: 

ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
MOTORYZACYJNO-TRANSPORTOWE PT 

z siedzibą w Łodzi, 
ul. PIOTRKOWSKA 91. 

I 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PRACOWNICY POSZUIUWAll 
INWALIDOW Ili grupy, emerytów oraz kobiety w wieku od 55 
lat, zatrudni w charakterze wartowników w dozorze mienia, 
Spółdzie'nia Inwalidów „Swiatowid". Z&łoszenia przyjmuje re
ferat ka.dr ul. Traugutta 14. 242-k 

INŻYNIERA' o specjalności wod.-kan. na stanowisko z-cy naczel
nego inżyniera, inżyniera lub technika o specjalności wod.-kan. 
na $Łanowisko inżyniera dis postępu technicznego, inżyniera lub 
technika (ze znajomością sprzętu budowlanego i transportu oraz 
co najmniej z 5-letnią praktyką na stanowisku kierowniczym) -
na sianow1~ko kierownika działu koordynacji usług produkcyj
nych~ inżyniera iub technika elektryka z IV grupą bhp, techni
ka mechanika lub technika samochodowego, techników ekono
mistów - wszyscy w/w równił'ż do działu koord. usług produk
cyjny·ch oraz technika wod.-kon. z ukońc1onym kur,em bhp na 
stanowisko Rt. technika bhp. przyjmie Miejski<' Przt>dsiębiorstwo 
Jtobót Wodociągowo - Kanalizacyjnych w Łodzi ul. 22 Lipca s. 
LEKARZA w poradni ogó!nO!J Zakładu Leczniczo-Zapobiegawcze
go zatrudnią laraz Zakłady Przemysłu Pończoszniczego .. Sandra" 
w Aleksandrowie . .Mie-szkanie w blokach zagwarantowane. Blil:
uych informacji pdz.iela dr Probst t.ódz, ul. Skarbowa Nr 1 tel. 
lliS-21 w g ooz 15-21. 

INZYNIERA mechanika o epecJaln.ości urządzenia chłodn.lcize 
i klimatyzacja (z praktyką) - zatrudnią natychmiast Chłodnie 
Sktadowe w Łodzi, ul. Traktorowa 170. Warunki pracy i płacy 
do omówienia. 

KONSTRUKTOROW - z-cę gł. konstrnktora oraz technika dl~ 
inwestycji przyjmą zaraz Łódzkie Zakłady Prototypów Maszyn 
1 Urządzeń PL „Promet" Łodź, ul. Żeligowskiego 8/10, tel 293-26. 

PRAĆOWNIKA umysłowego - m~żczyznę, na stanowisko głów
nego, mechanika i inwestora, przyjmie zar11z Spółdzielnia Pracy 
„Guma„ t,ódż ul. Bolesława 5 - wyma!(ane wykształcenie wyi
IZP i 3 lata prakty\\i lub średnie teclrniczne i 5 lat praktyki. 
Zglos.zenia kandydatów - dział kadr, t.ódź ul. Bolesława I, 
w &odi. 8-lł. 

ZAKŁAD wulkanizacyjny 
sprzedam. Andrzejów, Roki
cińska 158. 64G29-g 
ZAKŁAD wulkani;.tCyjny pa
rowy. formę do opon trakto
rowych sprzedam lub przyj
mę lnne propozycje. Andres
pol, Rokicińska 119. 64268-g 

POŁOWĘ lokalu handlowego 
odstąpi<:. Oferty „64327" Pra-
sa. Piotrkowska 96. ____ _ 
,:sKODĘ-lllll" unowocześnion~ 
'Aprzedam. wschodnia 65-17, 
teł. 344-03. 64293-1 

l\IIESZICANIE 3-pokojowe wła
a.nościowe kupię. Teł. 370-22. 

63994-g 

BIAŁYSTOK kawalerkę, 
bloki kwaterunkowe. zamienię 
na pokój z wygodami w Ło- . 
dz.i. Łódź, tel. 508-13, po 17. 

64128-g 
UCZNIA lub stażyst<:Po szko
le przyjme zaraz. Warsztat 
stolar•ki, KatoWi<'e, 3 Maja 21. 
Mieszka~e zapewn~ne. 137-k 
POlltOC domowa potrzebna. 
Tel. 236-70. 64350-g 

POMOC domowa potrzebna. 
Bratysławska 7 m. 3J. po 
godz. 16. ______ 64273-g 

llA~fODZIELNA gos.posia do 
czterech dorosłych osób po
trzebna. Główna %1 m. li. 

64276-g 

MUZEUM KATEDRY EWOLU· 
CJONIZMU UL (Park Sien
kiewicza) - czynne od godz. 
10-14, 13.I. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
I ETNOGRAFICZNE (pl. 
Wolności 14) czynne w. godz. 
11-1&, U.I. ni„czynne 

KINA 

BAł,TYK - „Ciężkie czasy dla 
gangsterów" od lat 16 (fr.) 
&odz. 10, 12.30, 15, 17.30, „An
na Karenina" od lat 16. (rad z.) 
godz. 20; 13.I. - jak wyżej 

POLONIA - „Zabawa w ma
sakrę" od lat 16 (franc.) g. 
JO. 12.30, 15, 17.30, 20; 13.I. -
jale vqzej 

lVISt.A - „Wypadek" o<l lat 18 -
(ang.) godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20; 13.I. - jak wyżej 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOJ, OSC - „Beczka pro

chu" od lat 16 (jap.) godz. 10, 
12.30, l~. 17.30, 20; 13.1. - jak 
wyżej 

ZACHĘTA - „Bunt" od lat 16 
(Jap.) godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20; 13.l. - jak wyżej 

ADRIA - Pożegnanie z tytu
łem: „Chlopiec z dwóch 
światów" od lat 7 (duń.) g. 
10, 12.30, 15, „Smierć nazywa 
się Engelchen" od lat 16 
(czechosl.) godz. 17.30, 20; 
13.I. - jak wyżej 

PIONIER - „Myszka i kotek" 
godz. 14, „Rok Franka W" 
(poi.) godz. 15, „Wyrok w 
Norymberd7e" od lat 16 
(US A) godz. 16, 19.30; 13. l. 
„Rok Franka W" godz. 1$, 
„Wyrok w Norymberdze" 1. 
16, 19.30 

POKOJ - „All Baba i 4.0 roz
bójników" godz. 15, „Smierć 
w ampułce" od lat 14 (NRD) 
1odz. 16, 18, 20; 13.I. „Testa
ment gangstera" od lat Ił 
(franc.) godz. 15.30, 17.45, 20 

REKORD - „Kominiarczyk" 
godz. 10, 11, „Synowie Katie 
Elder" od lat 16 (USA) g. 
12.30, 15, 17.30, 20: 13.I. „Sy
nowie Katie Elder" godz. 10, 
lUO, 15, 17.30, 20 

ROMA - .,Nie'1żwiadek Tup
tuś" godz. 10, 11, „ Winne
tou" III cz. od lat Il (jug.) 
godz. 12, Ił, 16, 18. 20; 13.I. 
„Winnetou" III czi:ść, 1odz. 
10, 12, .-4, 16, 18, 20 

SOJUSZ - „Lody śmietanko
we" godz. 14. „Tabliczka mlł
rzenia" od lat 14 (poi.) g. 
1.~. 17, 19; 13.I. „Angelika i 
król" od lat 16 (!r.) 1odz. 17, 
Uł.35 

STOKI - „Były dwa pieski" 
godz. 14.30, „ Hasła nie trze
ba" od lat 16 (radz.) godz. 
15 .. 10, 17.45, 20; 13.l. „Dżingis 
Chan" od lat 16 (ang.) godz. 
15. 17.30, 20 

STYLOWY - STUDYJNE 
,,Scigani przez śmierć" od 

II Klinika POl.·GlD. Al\f ul. 
Sterlinga 13 - przyjmuje ro
dzące i chore ginekologiczme 
z dzielnicy Sródmiescie z 
Rej. Poradni „K'', ul. Kopclń· 
.skiego 32 i Nowptkl 60. 

Szpital im. H. Jordana, ul. 
Przyrodnicza 7 9 - pnyjmuje 
rodzące i chore ginekologicz
nie z dzielnicy $ródmieście z 
Rej. Poradni „K", ul. Piotr
kowska 107 I 269. 

Informacje o dyżurach szpl
ta li innych specjalności 
tel. 03. 

Nocna pomoc lekauka, ul. 
8ienkiewcza 137, tel. H4·H -
w godz. 19-5. Na miejscu 
pnyjmowani są chorzy w go
dzinach 18-7. 

Nocna pomoc pielęgniar~ka, 
Al. Kościuszki 48, tel. 321-09 -
zglo<zenla telefoniczne na 7.8• 
biegi do domu w godz.inach 
l~S. 

Swiąteczna pomoc lekarska! 
dzielnica Sródmiesc1e - P10tr
kowska 102. tel. 271-80, Batu· 
ty - Z. Pacanowskiej 3, tel. 
5ti-96, Górna - Lecznicza 2 4, 
tel. 440-62, Polesie - Al. l Ma
ja 42. tel. 305-83, Widzew -
Szpitalna 6, tel. 271-53. Zgło
szenia na wizyty w domu w 
godz. 10-15, arpbulatoria cz~·n
ne do 17. Zabiegi pielęgniar
skie wykonuje się w tych 
punktach w iioctz. 8-18. zgl~
sz~nla na zabiegi w domu w 
goaz. 8-18. 

POMOC do 2-lł'tniego dziecka 
na stale lub dochodząca pil
nie potrzebna. Kossaka 7 m. 
34, bl. 615. 5431 o-g ------------------1-..-------------------------FRYZ~ERKA ,,Lola'' z Piotr-~ 

kowsk1ej 27 zawiadamia Sz. 

ZGINĘŁY 2 czarne pekińczyki 
(<ulca z podoa!anymi łapkami), 
Odprowadzić za wynagrodze-

Klientki. że pracuje obO!cnie 

;ra~~~\~~zi:. "t~~y~i~~~~.im ul. UWAGA, KANDYDACI DO TECHNIKOW 
M2!Ml-g 

niem. Przybyszewskiego 40 
m. :1.4. 64291-& 

SAMOTNI - znajdą ciekawe 
oferty matżeń~kie w Prywat
nym Biurze Matrymonialnym 
„Swatka" Łódź, Piotrkowska 
133. 63804-g 

RABKA-Zdrój. Cały rok przyj 
mujemy na wypoczynek dzie
ci (opieka zapewniona) oraz 
osoby dorosłe. Warunki dobre. 
Czesława Traczyk, ul. Leśna 
1, tel. 16-29, H235-g 

OD DNIA I LUTEGO br. 
Dyrekcja Międzyzakładowej Zasadniczej Szkoły 

Zawodowej dla Pracujących przy Zakładach Me
chanicznych im. J. Strzelczyka 

URUCHAMIA 3 KLASY PIERWSZE 
W SPECJALNOŚCIACH: 

Slusarz narzędziowy (Zakłady Sprzętu Motoryza
cyjnego) 

Tokarz i mechanik maszyn i urządzeń przemysło
wych (Zakłady Mechaniczne im. J. Strzelczyka). 

Nauka trwa 3 lata, a rok szkolny kończy zi~ 31 
stycznia każdego roku. Wakacje - w miesiącach 
lipcu i sierpniu. 

Uczeń otrzymuje wynagrodzenie w/g umowy za
wartej z zjJ.kładem pracy tj. w I roku nauki - wy
nagrodzenie miesięczne od 150 do 260 zł, w II roku 
nauki - wynagrodzenie miesięczne od 320 do 380 
zł, w III roku nauki - wynagrodzenie godzinowe 
według I (najniższej) kategorii płac (około 600 zł) 
plus premia do 250/o. 

Warunkiem przyjęcia jest dobry stan zdrowia 
oraz ukończenie szkoły podstawowej. 

Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły przy ul. Re
wolucji 1905 nr 18 I piętro, codziennie od godz. 8 
do 18. tel. 288-03. 

5-miesięczne kursy przygotowujące do egzami
nów wstępnych do klas pierwszych techników 3-
letnich i 3-letnich dla pracujących wszystkich spe
cjalności or1ani1uje Uniwersytet Robotniczy ZMS 
w Łodzi. 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat 
UR ZMS w Łodzi, ul. Piotrkowska 262. tel. 404-56 
w godz. 10-18 codziennie oprócz sobót. 

PRZE,TARGI 
Przeds'iębiorstwo Państwowe „Warzywa, Owoc„ 1 Kwiaty" 

w Łodzi, ul. Zielona 24 ogłasza przetarg nieograniczony na do
st.a~ę w 1969 r.: 1) Kwiatów sztucznych 80.000 szt., 2) wyrobów 
w1encowych a) preparowanych gałązek z lisćmi dębowymi lub 
bukowymi w J<olorach iz:ielonym lub brnnatnym J.200 kg, b) pre
P!'rowanych lu;c1 paproci dwukolorowych, trzykolorowych. cie
niowanych brokatem 60.000 szt., c) ostów farbowanych i oienio
w_anych w kolorach 20.000 szt., d) szy1;.zek strobus 10.000 szt„ <?) 
ltscl Jauyowych preparowanych 20 kg. 3) koszyczków wlklino
wych lakien~wanych do kwiatów w różnych wielkościach 10.000 szt„ 
4) .szarf papierowych w kolorach 50.000 mb., 5) wyrobów cera
micznych róznych 60.000 szt., 6) kółek do wieńców 50.000 szt., 7) 
mieszśnk1 torfowej do kwiatów 25.000 torebek. 8) ozdób choin-
kowych różnych 8.000 .tuzinów. 9) wazoników szklanych 15.000 szt. 
Zamów1e111a przeds1ęb1orstwo składać będzie w okresach mies'ecz• 
nych. W przetargu mogą brać udział prudsiębiorstwa państwo
WO!, spółdzielnie oraz o•oby prywatne. Oferty w zalakowanyt•h 
kop!?r.tach z w~orami oraz z podaniem zatwierdzonych cen przez 
własc1wą kom1~j<: cen należy składać w 'ekretariacie priedsię
blorst~a ul. ZtO!lona U do dnia 23 stycznia 1989 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi dnia 25 •tycznia lor. o godz. lO. Przed,!e
blorstwo . zastrzega ·sobie prawo wyborl,J oferenta Jak również 
unieważnienia przetargu be:i: podania przyczyny. 2J 1-lc • + • 

Miejskie Przed~iębiorstwo Komunikacyjne w Łodzi ul. Tram
~·i owa 6 ogłasza przetarg ograniczony na sprzedaż samochodu 
c1ęzuowego m-k1 „Stat"' 20 nr rej. 9786, nr silnika 72392, nr pod
wozia 1937, rok produkcji 19~4. 75 proc. zużycia, <>raz nieograni
czony na sprzedaż samochodu osobowego m-ki Warsrnwa M-20 
nr rej. IA-8903. nr ~iln.lka 05.~519, nr podw•nia 030829. rok produk
cji 1958, 78 pr~. zuz;;c1a. Przeta:g odbędzie się w dniu 25.I.1969 r. 
o godz. 9 w s1edz1b1e pr7.eds1ęl>Jorstwa przy ulicy Tramwajt>wej 
6. Cena wywoławcza: Samochód .. Star" 20 27.500 zł. samochód 
W~rszawa 26.400 zł. Samochody można oglądać codziennie w go
d11nach 9-1.3 w Dziale Transportu ul. Tramwajow~ 6. Wadium 
w wyse>kośc1 10. p_roc. ceny wywoławczej należy wpłacić na.1pót
n1Pj w przeddz1en puetargu w kasie przed•iebiorstwa. 'V prze
targu ogranicr.onym mol(ą brać udr.iał przedsiębiorstwa państw'l
we, sp61dz1el~ze. oriz.anlzacje społeczne nrar. osoby fizyczne. któ
re przedstawi~ zaświadczenia Wy(lzialu Komunikacji, że nabycie 
pr<1ec: ~WO! pojazdu jellt u7a~adnione działalnmkia ita.podarc7'1. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 10 (6364! t 
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Ostatnie Zgromadzenie Ogólne NZ 
w statystyce 

Podczas ostatnic.go Zgroma
dzenia Ogólnego NZ odbyto 
661 posiedzeń, któr~ trwały w 
6Umie 1.147 godz.in i 10 mi
nut. W ciągu całego ub. ro
ku odbyło się łącznie 2.580 
posiedze11, w tym 600 spotkań 
prywatnych. 

Dokumenty Zgrom&dzenia 
01'(~.nego NZ rozpowszechnlo 
no w 30 tys. egzemplarzy. 
Dla wydrukowania dokumen
tów opublikowanych w roku 
1068 przez ONZ zużyto 1.738 
ton papieru. · 

RA 
NlEDZIEI,A - H tllTYCZ11!IA 

1969 ROKU 
PROGRAM I 

9.00 Wiadomości. 9.05 Fala SS. 
9.15 Magaayn Wojskowy. 10.00 
Dla dzieci: „Biękitne jezioro" 
- sluc)i. 10.20 śpiewa „Śląsk". 
10.35 Koncert. 11.00 Rozgłośnia 
harcerska. 11.40 „Czy znasz 
mapę świata". 12.05 Wiadomoś 
<'i. 12.10 „Jarmark cudów•', 
14.00 Nasza ~imowa miłość -
koncert. ld.30 „W Jeziora
nach". 15.00 Koncert życzeń. 
16.00 Wiad. 16.05 Przeglad wy
darzeń międzynarodowyc'11. 
l6.2a „Tristan 1946" - stuci1. 
17.40 4 x 5 minut zespołów roz 
rywk.ow.vch. lB.05 Zespól Lud. 
Rozgł. Sląskiej. 18.25 Popular
ne transkrypcje orkiestrowe. 
19.00 Kabaret reklamowy. 19.15 
„Przy muzyce o sporcie". 20.00 
„Siedem dni w kraju i na 
świecie". 20.26 Wiad. s·portowe. 
20.31 „:Matysiakowie". 22.01 Kar 
nawatowa rewia ork. 23.00 II 
wydanie dziennika. 23.10 Wia
domości sport. 23.15 Gra ork. 
Q. Jonesa. 23.30 Koncert so· 
listów. 24.00 Wlad, 

PROGRAM Il 
8.30 Wiadomości. 8.3S „Ra· 

dioproblemy". 8.50 (Ł) Kon
cert życzeń. 9.55 (Ł) „Spojrze
nia i refleksje" - magazyn. 
10.15 (Ł) Poranek literacko-mu
zyczny. 12.05 Wiadomości. 21.10 
Publicystyka międzynarodowa. 
12.20 Poranek symfoniczny. 
13.30 „Podwieczorek przy mi
krofonie". 15.00 Dla dzieci 
„Pierścień i róża" ......,. słuch. 
16.02 (Ł) Koncert Ork. Radia 
! TV. 16.30 Koncert chopinow
ski. t7.00 Wiad. 17.05 Tygodnik 
dźwiękowy. 17.30 Rewia pio
senek. 18.00 Wieczór literacko
rnuzyczny. 20.30 Koncert. 21.00 
Dziennik, 21.22 Zapraszamy do 
tańca. 22.00 Ogólnopolskie wia 
domości sportowP. 22.2-0 (Ł) 
Wiad. sportowe. 22.30 Niedziel 
ne spotkania z muzyką. 23,30 
Muzyka taneczna. 23.50 Wiad. 

PROGRAM III 
14.0~ Przeboje na start. 14.23 

PeryskQp - wydarzenia tygod 
n!a. 14.45 Melodie ńa deser. 
15.05 „Niebezpieczny sejf" -
opow. 15,2; Muzyka, którą lu· 
bię. 15.47 Karnawał w Rio. 
16.JO Klub ludzi dobrego hu
moru. 16.30 Karnawał po pol
sku. 16.50 Drogowi święci -
gawęda. 17.00 Niedzielne 
rytmy. 17.30 „Mieć i nie mieć" 
- Od\:· 17.40 „Mój magneto
fon". 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Piosenki dla old
boyów. 18.20 Piątka z. zacho
wania. lB.35 Sylwetka piosen
karza. 19.00 Parada oszustów -
„ NasynAI\ piasku" - słuch. 
19.30 Mini-max. 20.00 Przypo
minamy kabaret „Wagabun
da". 20.20 J. S. Bach - III i 
VI koncert brandenburski. 
20.55 Spotkania na fermacie. 
21.2.5 Herb Aplert i innl. 21.45 
Gi:in-Carlo Menetti „Konsul". 
n .no Fakty dnia, 22.07 Gwiazrla. 
siedmiu wieczorów Cilla 

Poważny problem w .J)i-a-
cacb organizacyjnych ONZ 
stanowią tŁ11maczenia. Więk
szość, . no 9Q proc. dokumen
~ów, przedstawia s-ię w ONZ 
w języku angielskim, w 
związku z czym trzeba je tłu 
maczyć na pozost;;iłe języki 
vl1cjalne. 1v ub. roku przetlu 
maczano 45 tys . stron na tran 
cuski, 43 tys. stron na bisz

,pańskl, 38 tys. na rosyjski, 
22 tys. na chiński l 18 tys. 
&trOD iia angielski. 

Bla.ck. t2.2a 8udeccy g6rale. 
U .35 „Jazz do ta11ca". 23.00 
Poez}a prozą. 23.05 „Muzyka 
nocą", 

TELEWIZJA 

8.20 Program dn.ia. ą.25 Kurs 
Rolniczy. 9.00 Przypomin.amy, 
radzimy. 9.10 ,,Dospatn -1 film 
bulg, (lok.) . 9.25 PKF. 9.35 „Me
lodie na dz i en dobry". 10.00 Dla 
młodycłt widzów: „Sport i za
bawa". 11.00 „Edyta" - film 
TVP „Stawka większa niż ży
cie". 12.00 Dziennik. 12.10 "Se
zam muzyczny" (Pozna!\). 13.00 
„Grand Prix-Festiwal". (W sta
rym kinie). 14.00 „Przemiany". 
14.30 „Twierdza" - film doku„ 
mentalny. 14.50 Dla dzieci: W. 
Kurdiun1ow „Ilia Muromiec". 

1 15.35 „w kręgu drewna i sło
my" (Piórkiem i węglem). 16.UO 
„Spotkanie z Andrzejem Bo
guckim". 16.35 Felieton telewi
zyjny. 16.45 Teatr TV „Skrzy
nia" - widow. Telewizji Ru
muńskiej . 17.45 „Droga powrot
na" (Ludzie i zdarzenia). 13.00 
Finał Festiwalu Piosenki Stu
denckiej. )9.20 „Dobranoc". 
19.30 Dziennik. 26.05 „Kroki we 
mgle" - film tab. prod. ang. 
21.30 Wiadom<>ści sportowe. 21.40 
„E"\i\.ra i samo~hód" film 
(„Ewa"). 22.os Program na ju
tro. 

PONIEDZIAŁEK -
13 STYCZNIA 1969 R. 

PROGRAM I 
B.00 Dziennik. 8.20 W rćtnych 

rytmach. B.39 „Chcę być weso
ły" - opow. 9.00 „Psotki I 
śmieszki". 9.20 Melodie kom· 
pozytorów polski'ch. !O.OO „Mo· 
by Dick" - fragm. 10.20 Utwo
ry Bizeta. 10.45 „Drugi etap" -
aud. 11.00 „Dobra pani". 11.30 
Kwadrans melodii. 11.45 Pora
dy praktyczne dla kobiet. 1;.os 
Wiad. 12.10 „Koncert z polone
zem". 12.4S Rolniczy kwadrans. 
13.00 „Uczymy się śpiewać". 
13.20 „ Wieś tańczy i śpiewa". 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej". 
14.00 Rep. J, Bieleckiej „Woła
nie o ratunek". 14.20 Muzyka 
polska. 15.00 Wiad. 15.05 Z ży
cia Zw. Radz. 15.30 „Woj.enna 
pamiątka". 16.ffO „Popołudnie z 
młodością". 18.40 llfuzyka i 
aktualności. 19.05 „Z księgar
skiej lady". 19.20 Naukowcy 
rolnikom. 19.40 Utwory Paga
niniego. 21.25 .,Pięć minut o 
wychowaniu". ·21.30 Kalejdo
skop kulturalny. 20.00 Dziennik. 
20.20 Wiad. sport. 20.25 „Wo.1-
sko, strategia, obronność". 
20.41 Na organach Hammonda 
gra Eddie Layton. 20.50 Wie
czorny koncert życzei\ 22.00 
„Miasta bohaterów". 22.30 „lle
wla piosenek". 23.00 II wydanie 
d7i~nnika. 23.10 Wiad. sport. 
23 .15 Utwory fortepianowe. 
2~.47 .r. V. Stamitz: Fragm. 
Tria ork. C-dur. 24.00 Wiad. 

..Jl 
PROGRAM lJ 

9.30 Wlad. 9.35 Uniwersytet 
Radiowy. 9.45 „w różnych ryt
mach". 10.00 „Przez trzy kon-

Pierwsza kobieta 
na Biegunie Północnym 

Brytyjski dziennkl „Daily 
Telegraph" poinformował, że 

Uinansu.1e ekspedycję arktycl 
ną, w kto rej po raz pierwszy 
we~mie udział kobieta. Pierw 
szą przedstawicielką pici pięk 
nej na Biegunie Północnym 

ma być 37-letnla pani Myrtle 
Simpson. 

tynenty". 10.25 „W Jeziora
nach". 10.55 z twórczości H. 
Straussa. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 (Ł) Komunikaty. 
12.30 (Ł) „Melodia, rytm i pio
se1\ka". 13.00 (Ł) Wiad. sport. 
13.05 (Ł) Gra Ahmad Jamal -
fortep. 13.15 (Ł) „Mikrofon w 
służbie rolnictwa". l3.25 „Krew 
na kamieniu" - fragm. 13.45 
Utwory kompozytoró\v wiedeń
skich. 14.20 Tańce ludowe. 14.45 
,,Przygoda w -wag:onie" - hu
moreska. 15.00 Utwory forte
pianowe. Li.20 ,JKoncert estra
dowy". 15.45 11 Kryptonim Dol
no-1" - J. Butwiliy. 16.0ll Wiad. 
16.05 Victoria de Los Angele> 
i Mikołaj Gedda śpiewają JJ! 
akt opery „Opowieści łfoff
mąnna". 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 17.00 (Ł) Felieton. 
17.10 (Ł) Muzyka lekka. 17.30 
(Ł) Zespół kameralny PSM. 
17.45 (Ł) Piosenki radiowej li
s1ly przebojów. 18.05 (Ł) Aud. 
oświatowa. 18.30 „Widnokrąg" 
- refleksje. 18.45 Lekcja jęz. 
ros . 19.00 Wiad. 19.07 Rendez
-vous z ork. T. Osborne'a. 19.30 
„.Jego pierwsza twarz" - słuch. 
20.45 Nowe piosenki. 21.00 Z 
kraju i ze świata. 21.27 Wiad. 
sport. 21.30 Koncert. 22.10 Dźwię 
kowe wydanie miesięcznika 

„Jazz". 22.35 Notatnik· kultu
ralny. 20.4.) „Przyjaźń" - no
wy zbiorek pios. radzieckich. 
22.20 Wiersze M. Jastruna. 22.30 
d. c. koncertu . 23.15 „Ambicje 
i starty". 23.30 Gra Katowicki 
Zesp. Tan. „Metrum". 23.50 
Wiad. 

PROGRAM III 
17.05 Quodlibet. 17.30 „Mleć 

! nie mieć" - odc. 17.40 Twór
cy piosenek. lB.00 Ekspresem 
przez świat. 18.05 Tydzień 11a 
UKF. 18.20 Wyrok anty-Salo
mona - gawęda. 18.30 Duke 
Łllington: Suita Dalekiego 
Wschodu. 19.00 Odc. „Zwycię
stwa" J, Conrada. 19.30 Polonia 
śpiewa. 19.45 Pogwarki u· Szy
mona. 20.00 Pierwsze obroty. 
20.20 Saga rodu McOwieckich. 
20.0:; Plyty nasze. 21.10 Cocktail 
u Neptuna - magazyn. 21.20 
Muzyka. 21.4~ w. A. l\10zart 
„Cz•uodzleJski flet". 22.00 Fak
ty dnia . 22.07 Gwiazda siedmiu 
wie.ćżorów - Georgie Farne. 
22.lo Nie czvtaliście - to po
~łuchajcie. 2·3.35 Ballady i jazz 
znad Newy. 23.00 Nowe tomiki 
poetyckie. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

l~.2~ Program dnia. - Poli
technika TV - kurs przygoto
wawczy lo.30 l 22.25 - Fizyka 
„Potencjał pola''. 16.05 i 23.00 
- Fizyka „Przewodniki dielek 
tryki". 16.35 Dziennik. 16.4!i 
Aud. dla dzieci. 17.30 Magazyn 
sportowy. 17.50 Łódzkie wia
domości dnia. 18.10 Reporterzy 
proponują. lB.45 „Eureka". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Teatr TV - „Ucieczka z Be
tlejem". 21.20 RO~fllOWY o książ 
kach. 2!.35 .,Klaps" - maga~yn 
film. 22.05 D7.iennik. 22.20 Pro
gram na jutro. 

Trwa ją przygotowania do obchodów 
24 rocznicy wyzwolenia Oświęcimia 

Trwaj<i ostatnie przygotowa
nia do uczczenia 24 rocznicy 
wyzwolenia przez żołnierzy ra 
dzierklch, ]?„ hitlerowskiego 
obozu masowej zaglady w 

Syjoniści 
bojkotu ją „Air france" 

Wedlug informacj e nownjor
'kiego oddziału ,,Air France'', 
po ogtos1.eniu przez rząri fran
cuski embarga na dostawę 
sprzętu wojskowegc dla Izrae
la, vdcle obywateli amc:'ryka1i 
skit· r1 pochodzenia. żydowskie· 
go zre>ygnowalo z usJug tego 
lo'\.varzy:.it;.va, anulując ws~el
kie rezc"wacje. Dotyczyło , to 
purlról .. i cio Eur0py 

1 
za równo 

osob pc,jeclym:lyrh jak i WY' 
cieczek t.biorov...yth .. 

V.f c?:v..1:.trtck µo południu 

grnpa n-.:odz · eży należąc.a do 
jcdn<.j z organizacji syjonisty 
cz:nych w St<:in<tch Zjednoczo
nych roz,-zuc,:ła [H7,ed biurem 
Air ł'!·ci 1ce v.. No\vym Jor.ku 
ulo'..ki w;;yw.jec~ do bojkotu 
!ran<:\H'k!~go towarzystwa lot
niczego. 

Oświęcimlu-Brzez\ncl!. Z tel 
okazji oabęd?.ie si,;: m . . In. o
i;ólb.opolskie spolk;u1ie klubów 
b . więź n !ów Oświęcimia, któ
re podsumuje dzialalność tycll 
orgariiza.cji oraz wytyczy pro
gram ich pracy na najbliższą 

prr.yszlość. Istnieje koniecz
ność dalszego gromadzenia do 
kumentów i materialów po
święconych fnnkcjnnnwaniu 
KL Auschwitz - Birkenau uzu 
pelniających jęgo dzieje do
tąd nie znanymi faktami. Pra
ca kl\1bów jest też pomocą w 
poszukivvaniu i o:;;karżaniu 
pnestępców l1itlerowskich do
tychczas nie osądzonych i znaj 
dujących si,;: na wolności w 
NRF. 

Cek 
UKO~CZYL 56 LAT 

Dnia 10 $tycznia br. I sekre
tarz KC KP Słowacji dr Gu
stav Husak ukot1czył 56 lat. w 
związku z tym agencja CTK 
podula jego krótJd życiorys. 
Oto fragmenty życiorysu: „Hu 
sak urodził się w miejsco\vości 

!Ubrania z I n u 
Przemysł lniarski zaopatru 

jący rynek w olnusy, ser\\'e
ty1 ręczniki, tkaniny poScJelo
we itp . zaczyna rozwi3aC pro 
dukcję równie·; tkanin ubra· 
niowych. Jednym z pierw
szych tego typu artykułów 
jest teksas wytwar„rny z 
tnieszanki konopi z ba,vełną. 
W minionym roku wyprodu
kowano go 300 tys. a w ro
ku bieżącym otrz}rn1a:my 2.5„ 
kro tnie więce,j tej udanej tka 
niny, inakon1icie nadającej 
się na spodnie i inną odzież 

sportow~. Oprócz teksasu bia 
lego produkowacy będzie rów 
niet. szary o-raz w moclne o
becniP paskt, Inną nowością 
są lll3terjaly ubraniowe z lnu 
z 33 proc. dodatkiem włó
kien elanowych, ktor~ cechu
j~ duta wytrzymałość I 
7-lnnlejszona gniotliwosć. Pierw 
ize partie odzieży z tej tka
niny szyły już „ WOlczanka", 
,,Cora,', „T~limenatt I „Moda 
Polska". Produkcja roel:na 
tkanjn elanowo-lnianych sięga 
4UO tys. m. 

Roślina kwitnąca 
największy ·mróz w.„ 

·w Przelewicach w miejsco
wym ogrodzie dendrologicz
nym zakwitł.„ oczar japoński. 
Roślina ta przywieziona do 
nas z Dalekiego Wschodu po 
krywa się drobnymi kwiatka• 
mi koloru różowego, bądź po 
m<:rańcznwego 7.Wykle podczas 
naf.,.,-iękczych mrozów w sty
czni u i !litym. Jest to nJe
zwykly w naszym kllma1>ie 

pn;y-padek, by :i:im11 11t1od 
śniegu na ctrnkich gałązkach 
zakwita:-• kwi;.ty . 

'\N pr<elevncktm <>grodzie 
J<'st w!ele oi<azów egzotycznej 
flory. Należy on do najwlęk
s2yth tego rodzaju ogrodów 
w naszym kr:;j:1 1 prowadzi 
w.vmia;1ę s.aclzu"ek_ i nasion 
z wieloma pndobr.ymi placów 
lulmi w Europie. 

Japonia 
· pro~ucentem 

···samochodów 
elektrycznych 
J~po-nia zamierza w .. najbllt• 

szym czas.je uruchr.mlc maso
wą produkcję elektrycznych 
~amochodow. \V ozy te, zaopa
trzone w dwanaście baterii 
sześc\owoltowych, będą mogły 
pokonywać dystans 180 km 
bez , ponownego ładowani.a. 
Szybkość samochodów docho· 
dzić będzie do 60 km na godz. 
Pn.ewiduje się, że koszty ek~
ploatacji będą bardzo niskie. 

cz T 
Dubravka pod Bratysławą jako 
eyn małorolnego chlapa. W 
1933 r. wstąpił do Komunistycz
nej Partii Czechosłowacji. W 
tymże roku rozpaczą! studia 
uniwersyteckie. Po rozwiązs• 
ni\> KPCz działał w nielegalnej 
Komunistycznej Partii Słowa· 
cJi i był kilkakrotnie więzio· 
ny. Po wyzwoleniu zajmował 
wysokie stanowiska l'artyjne i 
państwowe. W lutym 1951 r. 
został uwięziony, a w 19;;4 r. 
skazany na dożywotnie więzie· 
nie za burżuai:yjny nacjona
lizm. W 1963 r. Husaka zrehabi
litowano. Wiosną 1968 r. został 
wiceprem.ierem rządu CSRS, "a 
w sierpniu wybrano go na sta
nowisko I sekretarza KC 
KPS". 

SUKCES 

NRD zajęła wśród pr:i:eszto 
100 patistw. 13 miejsce na liś
cie największyrh eksporterów. 
Sukcęs jest tym większy, iż 
pod względem wielkości tery· 
torium NRD zajmuje 92 miej
sce w świecie, a pod względem 
liczby mieszkańców - 29. Nie· 
miecka Republika Demokra. 
tyczna wtała się drugą potęg'! 
przemysłową w obozie socjali
stycznym, szóstą w Europie i 
dziesiątą na świecie. 

N AJPOPULARNIEJSZ& 

Znakomita i piękna aktorka 
francuska Michelle Morgan 
liczy już 48 lat. W grudniu 
ub. roku przeprowadzono we 
Francji plebiscyt pod hasłem: 
najpopularniejszy aktor Fran
cji. Tytuł ten zdobyła właśnie 
Michelle Morgan. Ostatnio 
.,świetna aktorka rozpoczęła no
wą karierę - jako malarka. 

I \V galerii Dina Vierny otwarta 
została wystawa jej 21 obrazów 
abstrakcyjnych. (sj) 
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ROZDZIAŁ V 

- Czemu . jesteś taki rozanielony? - spy
tał Leśniewski, patrząc ze zdziwieniem na 
rozpromienioną twarz Downara. - Wygra
łeś może w toto-lotka? 

- Co mi tam toto-lotek! Podobno pienią
dze nie dają szczęścia. 

- Różne istnieją co do tego teorie - za
uważył ostrożnie Leśniewski. - Ale może 
powiesz co cię wprawiło w taki szam
pański humor? 

Downar rozsiadł się wygodnie w f ofelu 
I zapalił papierosa. 

- Nareszcie zaczyna się . coś klarować -
powiedział z zadowoleniem. - Pierwsze kon
kretne zahacżenie w tej cholernej sprawie. 

- Nie wiem o czym mówisz. 
- Posłuchaj. ' Zaraz się dowiesz. Otóż pan 

J'oachim vm1 Reinbergen, z pocbodzenia Ho· . 
Jender, mieszka · stale w Nowym Jorku, 
gdzie prowadzi anty)<wariat. W Polsce był 

dwa ra.zy w. charakterze turysty. Pięć lal 
temu przyjechał do nas na zaproszenie pani 
Sabiny Wółczewskiej. 

- Zdaje się, że to przyjaciqłka Skoczyń
skiego. 

- Tak. Masz dobrą pam1ęc. Sabina jest 
kochanką profesora. Sliczna dziewczyna. 

- Nie musisz mi zachwalać jej urody -
powiedział Leśniewski. - Mów dalej . 

- Więc pięć lat temu przyjethał na za
proszenie Sa.biny. a półtora roku temu był 
w Warszawie na zaprosz&nie profesora Sk::>
czy11skiego. W tym roku ameryka11ski Ho
lender przysłał dwa zaproszenia, jedno dla 
Ternerowej a drugie dla Konrada Siemia
tyckiego. Czy nic ci to nie mówi? 
Leśniewski pokiwał głową. 
- Tak, to bardzo interesujące. Zapewne 

masz ochotę koJarzyć sobie tego Konrada 
Siemiatyckiego z tym Konradem, o którym 
rozmawiały Ternerowa ze Skoczyńską. 

- Uważasz, że to nie jest logiczne? 
Leśniewski zawahat się. 
- No cóż.„ uważam, ze to ma pewne ce

chy prawdopodobieństwa. Nie zapominaj tyl
ko o ludowym powiedzonku, że niejednemu 
psu Burek. Nie możemy 7.akładać, że nie ma 
w Polsce. drugiego człowieka, który miałby 
na imię Konrad. 

Downar roześmiał się. 
- Mam nadzieję, że nie uważasz mnie za 

tak mało rozgarniętego. Musisz jednak przy. 

znać, że zbieżność tych imion jest zastana• 
wiająca. 

- Dowiedziałeś się kto to jest ten Konrad 
Siemiatycki? - spytał Leśniewski. 

- Tak. To artysta malarz. Nie wiem ezy 
pamiętasz, że Ternerowa także była ma• 
lar ką. 

- Doskonale pamiętam. Jaki masz plan 
działania? 

Downar nie od razu odpowiedział . Zapalił 
papierosa i przez chwilę bawił się zwęglon\ 
zapałką. 

- Właśnie się zastanawiam. Bo albo me
toda uderzeniowa, to znaczy pójść na całego 
i zastraszyć tego malarza, albo„. 

- Nie radziłbym ci odkrywać od razu 
V.'szystkich kart - powiedział Leśniewski. 
- Kiedy ten facet ma wyjechać? 

- O, jeszcze nie tak zaraz. Dopiero dwa 
tygodnie temu złożył podanie o paszport. 

- No to mamy kupę czasu. Nie musisz 
się śpieszyć. Możesz go sobie spokojnie, dy
plomatycznie rozpracować . 

- Masz rację - przytakną! Downar. - Ja 
także wlaściwie od samego początku skła· 
niam się do ostrożnego działania . Czy uwa
żasz za wskazańe, żebym porozmawiał jesz
cze ze Skoczyńskim? 

- Oczywiście. Tylko nie daj mu do zro· 
zumienia jakimi drogami dowiedziałeś się 
o istnieniu tego Holendra. Dobrze by też by
ło, żebyś sii: zajął panią Sabiną Wo!czewską. 

- O, bardzo chętnie. Nie musisz mnie na
mawiać. 

W oczach Leśniewskiego pojawił się nie
pokój. 

- Słuchaj, Stefan, czy tobie nie za bardzo 
podoba się ta babka? 

- Coś ty? 
- Wolałbym, żebyś się nie zaangażował w 

jakiś poważniejszy flirt. Stracisz możliwość 
obiektywnego rozumowania. 

Downar poruszył slę niecierpliwie. 
- Ale dajże spokój. Nie w głowie mi flirty, 

* ~ „ 
Skoczyński był niemile zdziwiony ponow· 

nymi odwiedzinami Downara. Nie umiał 
ukryć niezadowole.nia, które łączyło się z 
łatwym do zauważenia niepokojem. Sam 
otworzył drzwi, spodziewając się prawdopo· 
dobnie kogo innego, Miał bardzo zakłopota· 
ną minę. 

- Proszę, proszę, panie majorze, niech pan 
wejdzie. Nie spodziewałem się pana. Szkoda. 
że pan do mnie nie zadzwonił. Mógł mnie 
pan nie zastać w domu. 

- Taki już mój los, że pojawiam się nie· 
spodziewanie i zawsze nie w porę - usmiech· 
nął się Downar. 

- Ale skądże znowu„. - próbował uprzej
mie protestować Skoczy1\.ski. Nie zabrzmiało 
to jednak zbyt przekonywająco. - Pan , po-
zwoli, panie majorze, do gabinetu. · 

Downar wszedł do pokoju, w którym wt
siała klatka z papugami. Od razu poczuł 
zapach perfum. „Widocznie Sabina krązy 
gdzieś w pobliżu" - pomyślał. 
Skoczy-ński podsuną! wyścielane krzesło. 
- Proszę, niech pan siada. Napije się pan 

czegoś? 
- Nie, dziękuję bardzo. Wpadłem tylko 

na chwilę. Chciałbym panu jeszcze zadać 
parę pytań. Nie wszystko jest dla mnie jas· 
ne i dlatego„. 

- Gdyby wszystko dla pana było jasne, 
to zapewne do tej pory zaaresztowałhy pan. 
mordercę mojej żony - zauważ,ył Skoczyń· 
ski. 

Downar roześmiał się. 
- Bardzo słuszna uwaga. 13yć może nie

zbyt śt:iśle się wyraziłem. Chciałem nowie· 
dzieć, :i:e widzę pewne niejasności w tym, co 
od pana usłyszałem, panie profesorze. . 

(30) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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